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Wobec wyjazdu 
MIN. BECKA. 
WARSZAWA, 21.11, (Tel.wl.). Wo- 


bee wyjazdu min. Reda oraz wice- 
ministra Szembeka do Genewy kie- 
ownictwo Min, spraw zagranicznych 
objął naczelnik wydziału wschodnie- 


30 p. Schaetzel. 


P. Moraczewski 
A WIĘŹNIOWIE BRZESCY. 
WARSZAWA, 21.11. W toku procesu 


b. więźniów brzeskich, adw. Szurlej miał 
się wyrazić o p. Moraczewskim, jako o 
człowielku, który szydzil z przeżyć wieź- 
niów, doznanych w Brześciu. 

W związku z tem wywiązała się pole- 
mika listowna na łamach gazet między 
pp. Moraczewskim i Szurlejem. W tej 
palemice ukazała się wzmianka w „Wie- 
czorze Warszawskim”, gdzie w tytule 
był nazwamy p. Moraczewzki ,.0szczercą”. 

P. Momaczewski zaskarżył redaktora 
„Wieczoru Warszawskiego”. Dziś spra- 
wa znalazła się na wokandzie sądowej i 
została odroczona celem powołamia no- 
wych świadków. 

+ 


Hoover zostawi 
ZRÓWNOWAŻONY BUDŻET. 
LONDYN, 21.11. — Rząd Stanów 


| Jjednoczonych na posiedzeniu, które 

dbyło się w Białym Domu pod prze- 
odnietwem prezydenta Hoovera, roz 
vważał wielki plan oszczędności, któ- 
y ma doprowadzić do zrównoważe- 
ia budżetu na rok 1955-5 


55-54, Oszczęd- 
ności wynosić mają około 1 miljarda 
dolarów. 

= Rząd Hoovera, oddając władzę 
Rooseveltowi, zamierza jednocześnie 
przekazać nowemu rządowi 'zrówno- 
ważony budżet. Oszczędności dotyczą 
głównie robót inwes stycyjnych oraz 
wydatków na administrację. 


„Dziewczyna z nieba* 
WRACA DO ANGLJI. 


LONDYN, 21.11. Dzienniki donoszą, że 
słynna lotniczka Amy Johnson, która w 
rekordowym czasie czterech dni i 7 go- 
dzin. przeleciała z Anglji do Kapsztatu. 
gdzie wylądowała w piątek rano, zamie- 
rza obecnie w drodze powrotnej pobić 
swój własny rekord. 


Olbrzymia powódź 
KOLUMEBJI. 


NOWY JORK, 21.11. — Południo- 
wo-amerykańską republikę, Kolum- 
bja, nawiedziła żywiołowa klęska po 
wodzi. W całem szeregu miast woda 
na ulicach i w domach dochodzi do £ 
metrów wysokości, Ulegby komplet- 
nemu zniszczenia tysiące hektarów 
plantacyj banancwych. Narazie dono- 
szą v 40 zabitych. 


Generał afganisiański Ghulam Nabi Chan, 


h. posel Afganistanu w Moskwie, został 
za zdrade rozstrzelany na rozkaz króla 
Nadira. U 
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Warunki Hindenburga. 
Zwlekanie Hitlera. 


BERLIN, 4.11. W niedzielę wieczo- 
rem Sekretarjat stanu Meissner odwie- 
dził Hitłera w hotelu Kaiserhoff. Wizy- 
ta ta miała na celu porozumienie się z 
Hitlerem w sprawie nowej audjencji u 
prezydenta Hindenburga, która odbyć 
się ma w poniedziałek przed południem. 

W prasie ukazała się informacja, że 
prezydent Hindenburg chętnie byłby po- 
wierzył Hitlerowi misję tworzenia no- 
wego gabinetu pod następującemi wa- 
runkami: 

1) zapewnienie rządowi większości par 
lamentarnej, 

2) pozostawienie na stanowiskach mi- 
nistra Reichswehry i spraw zagranicz- 
nych, dotychczasowych ministrów Schlei- 
chera i Neuratha, 

5) uszanowanie dekretów gospodar- 
czych rządu Papena. 


Równecześnie wątpią tn jednak w moż 
liwość spelnienia pierwszego warunku, 
gdyż prawdepodobnie niemiecka partja 
ludowa, podebnie jak i niemiecko-naro- 
dowi, zajmą negatywne stanowisko wo- 
bec propozycyj hitlerowskich. 

BERLIN, 21.11. 
głosił pisemną odpowiedź na warunki 
Hindenburga. Powszechnie uważają, że 
wtorek będzie dniem  rozstrzygającym 
dla koncepcji gabinetu Hitlera. 

Jednocześnie w kolach politycznych 
stawiają pesymistyczne horoskopy na 
przyszłość i wyrażają przekonanie, że 
Hitler gra na zwlokę wobee trudności 


utwerzenia gabinetu koncentracji naro- 
dowej. Panuje opinja, że raczej dojdzie 
do utworzenia gabinelu prezydjalnego. 
który będzie rządził 
na parlament. 


bez oglądania się 


Książę Walji dokonał otwarcia nowego budynku parlamentu irlandzkiego w Belfoście 


— północnej Irlandji. Na rycinach: n góry gmach 


udaje się wzdłuż szpaleru 


parlamentu, na 


dole książę 
wojska na uroczystość. 


Walji 


Organizacja roku szkolnego. 


Ferje letnie i zimowe. 


WARSZAWA, 21.11. (Tel. wl.) Mini- 
sterstwo oświecenia przyjęło projekt 
rozporządzenia w sprawie organizacji ro- 
ku szkolnego. 

Rek szkolny rozpoczynać się będzie 
20 sierpnia a trwać będzie do 19 sierpnia 
włącznie następnego roku kalendarzo- 
wego. 

Rok szkolny dzielić się będzie na dwa 
półrocza i cztery okresy: pierwsze pół- 
rocze trwać będzie od 20 sierpnia do 22 


grudnia i dzielić się będzie na dwa o- 
kresy: od 20 sierpnia do 20 październi- 
ka i od 21 października do 22 grudnia. 
Drugie półrocze trwać będzie od 16 sty- 
cznia do 15 czerwca, w tem dwa okresy: 
od 16 stycznia do 24 marca i od 1 kwiet- 
nia do 15 czerwca: 

Ferje świąteczne trwać będą od 25 
grudnia do 15 stycznia następnego rokn 
kalendarzowego, a ferje letnie od 16 
czerwca do 19 Sierpnia. 


Upadek gabinetu Herriota 


jest znów 


LONDYN, 21.11. Pertinax przepowia- 
da w „Daily Telegraph“, że w związku 
z obradami izby nad budżetem możli- 
wość upadku gabinetu Henriota staje się 
coraz bardziej prawdopodobną. 

Obecny stan rzeczy przedstawia się w 
ten sposób, że Herriot prawdopodobnie 
mie będzie mógł wyjechać do Genewy z 
powodu możliwości wybuchu kryzysu 
gabinetowego. 


PARYŻ. 21.11. W kuluarach izby de- 


aktualny. 


putowanych panują nastroje Kryzyso- 
we. Źródłem ich są przedewszysikiem 
koła socjalistyczne, przewidujące, że 
podczas debaty budżetowej Herriot nie 
zdola utrzymać się u steru rządów. 
Ważną rolę w przyszłym kryzysie rzą- 
dowym odegrać ma podobno Leon Blum. 
sprzymierzony z lewicą stronnictwa ra- 
dykalnego, której przew odzi znany z wy 
stąpień przeciw Herriotowi na konmresie 


w. Tuluzie, poseł Berrerie, 


Wieczorem Hitler o. |skiego. Wybory miały 
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Zwycięstwo płk. Maci 
W WYBORACH KATALOŃSKICH. 

PARYŻ, 21.11, — Według obliczeń 
prowizorycznych, w wyborach wczo- 
rajszych w Katalonji grupa kierowa- 
na przez płk. Maci liczyć bedzie 67 
deputowanych. na ogólną liczbe 85 po 
słów przyszłego parlameniu katałoń- 
przebieg spo- 
kojny. 


Zamknięcie zakładów 
SCHEIBLERA 1 GROHMANA. 


ŁÓDŹ. 21.14. (Tel.wt.). 19 b.m. 
plynał dwuiygodniowy okres od czu 
su wymówienia pracy 6.500 robotni- 
kom zakladówprzemy <łowych Schei- 
blera i Grohmana. Umowa z robotmi- 
isami, nie została przedłożona i mo- 
bommicy zostali zwolnieni, Zatrzyma- 
no tylko 700 robotników do wyłkoń- 
czenia rozpoczętych robót. 1000 osób 
nie posiada uprawnień do zasiłków. 

W kołach przemysłowych i robot- 
niczych panuje przekonamie, że zam- 
knięcie zakładów Scheiblera i Groh- 
Nena nie potrwa dłużej niż 2 tygo- 
dnie. 


Nowy podatek 

NA CHŁOPÓW SOWIECKICH. 

MOSKWA. 2111. — W CIK rad 
komisarzy ludowych opublikowała 
nowy dekret o jednorazowem z. 
kowaniu samodzielnych gospodarstw 
chłopskich. Podatek z każdego poje- 
dyńczego gospodarsiwa musi wynosić 
conajmniej 15 rb. Zamożniejsi wiło- 
ścianie, czyli tak zw. kułacy. mają 
płacić podwójnie wysokie podatki. 
Wplata sum z iych podatków ma 
wpłvnąć do kas państwo owych jeszcze 
"przed upływem roku. 55 proc. zasili 
budżet państwowy, 10 proc. budżet 
krajowy. a 15 proc, budżety powia- 
towe. 


Trocki w Neapolu 
ODMAWIA WYWIADÓW. 


PARYŻ. 21.11. Specjalny korespondent 
dziennika Petit Marseillais“ poprosił 
Lwa Tirockiego o wywiad w Neapolm, 
podczas krótkiego zatrzymania się stat- 
ku „Praga w drodze do Marsylji, na 
którym b. dyktator bolszewicki odbywa 
podróż. 

Trocki dał przedewszystkiem wyra: 
żalowi, że jego incognito zostało zdema: 
skowane przez niedyskrecję prasy. Je- 
go życzeniem jest być niespostrzeżonym. 
Jek Trocki dalej oświadczył jego podróż 
w żadnym wypadku nie nosi charakteru 
politycznego. Trocki odmówił dziennika 
rzowi wszelkich infovmacyj, dotyczących 
Rosji sowieckiej i ogólnego położenit 
międzynarodowego. 


Krzyżyki na wekslu 
TO NIE PODPIS. 
PIOTRKÓW, 21.41. Wydział odwoław= 


czy Sądu okręgowego w Piotrkowie roz- 
patrywał ciekawą sprawę wesklową mię- 
dzy mieszkańcem Bełchatowa Kudekiem 
i niejakim Braunem. Sprawa ta doty- 
czyla pretensyj z weksłu, podpisanego 
krzyżykkami. Sąd grodzki w Bełchatowie 
zasądził powodowi pełną sumę. 

Pozwany odwołał się do sądu piotr- 
kowskiego. który zajął stanowisko zgo- 
ła odmienmie. Sad orzekł, iż weksłu z 
krzyżykami pie można uznać za wlaści- 
wie podpisany, dokument taki więc nie 
jest wekslem. 


Powyższy wyrok będzie mial wiclikie 
znaczenie dla mieszkańców wsi. którzy, 


wystawiając weksle. podpisuja je zazwy 
czai krzyżykam.. 


ka 
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Ręka niemiecka w zamachu na Fierriota 


Energiczne poszukiwania sprawców zamachu. 


PARYŻ. 21.11. Na pociąg, którym je- 
chal premjer Herviot z Paryża do Nan- 
te: dokonano zamachu dymamitowego. 
Nieznani sprawcy podlożyli w odległości 
50 km. od Nantes na torze ładunek d'y- 
namitowy o wielkiej sile. Eksplozja je- 
dnak nastąpila na godzinę przed nadej- 
ściem pociągu. Wczoraj o godz. 6 min. 
30 rano mieszkańcy domów okolicznych 
zostali zbudzeni przez silną detonację. 
Siła wybuchu była tak wielka, że szyny 
kolejowe na przestrzeni kilkunastu me- 
trów były powyrywane. Najbliższy po- 
sterunek ikołejowy zdążył zawiadomić 
maszynistę pociągu, którym jechał pre- 
mjer o zamachu. Herriot przybył do 
Nantes z godzinnem opóźnieniem, 


ZAMNA KREW STRAŻNIKA. 

PARYŻ, 21,11. Według informacyj, o- 
trzymanych wczoraj popołudniu w Mi- 
nisterstwie Spraw wewnętrznych, za- 
mach na pociąg premjera Herriota od- 
był się w następujących okolicznościach: 

Około godz. 5 rano strażnik linji In- 
grandes — Nantes został obudzony od- 
głosem eksplozji. Pe pierwszej eksplo- 
zji w kilka minut nastąpił drugi wy- 
buch. Strażnik natychmiast udał się na‘ 
ior kolejowy i stwierdził, że szymy, po 
któnych miał przejść pociąg pospieszny 
do Nantes, wiozący premjera Henniota i 
inne oficjalne osobistości, zostały na 
przestrzeni kilkuset metrów wysadzone 
przy pomocy materjału wybuchowego. 
Strażnik poimformował natychmiast na- 
czelmika stacji, który ze swej strony po- 
leci?! zatrzymać pociąg. Tylko dzięki zi- 
mnej krwi strażnika premier Femniat u- 
milknął katastrofy. 1 


OŚWIADCZENIE HERRIOTFA, 


PARYŻ, 21.11. Przedstawiciel jednej z 
agencyj telegraficznych otrzymał oświad 
czenie premjera Herriota, uczynione ma- 
tychmiast po odkryciu zamachu. 

Według premjera, sprawcami są sepa- 
1atyści bretońscy, którzy swoją zniko- 
mość usiłują zamaskować burzliwemi za- 
machami i demonstracjami, Premjer 
przypomniał pokrótce sprawę niemiec- 
kiego nacjonalisty, Koerbera, agitatora 
hitlerowskiego we Francji, zamieszame- 
go w zamachu separatystów bretońskich 
w Rennes, Ponieważ żadnych dowodów 
przeciwiko Koerberowi w przedmiocie za- 
silania pieniędzmi ruchu separatystycz- 
mego nie zdołano zgromadzić, zadowolo- 
no się wydaleniem go z Francij. Zara- 
zem premjer zazmaczył, iż niedawno w 
jednym z dzievnilków imlandzteich opubli- 
kowano list, zapowiadający szereg zama- 
chów, jakich mają dokonać separatyści 
bretońscy. 

Herriot zakończył swe oświadczenie w 
Sprawie zamachu na pociąg, stwierdza- 
jąc, iż zamach pod Ingrandes, podobnie 
jak i wypadki w Rennes, winny być roz- 
patrywane w płaszczyźnie międzynaro- 
dowej. Zresztą, oświadczył  premjer, 
wśród papierów, należących do jednego 
z głównych oskarżonych, znaleziono pa- 
szport wystawiony do Niemiec. Herriot 
zaznaczył, iż 'w Vannes miały być mzu- 
come z balkonu hotełu dwie bomby na 
pochód, w którym premjer brał udział. 

Prefekt Morbihanu być może — dada! 
premjer — zhawił mi życie, aresztując 
prewentytwnie osoby, 
wały sobie pokoje w hotelu, a których 
nazwiska zgudzały się z nazwiskami o- 
sób, które byly wslkazane policji. Do- 
chodzenie stwierdziło, iż bomby były 
mrzygotowane przez aptekarza. 


ARESZTOWANIA 
WŚRÓD BRETOŃCZYKÓW. 

PARYŻ, 21.11. Energiczne śledztwo w 
sprawie zamachu dynamitowego na po- 
ciąg Henriota pod Nantes, prowadzone 
jest nadal przez specjalną komisję. Do- 
tychczasowe wyniki dochodzenia mie są 
pozytywne. Na najmniejszy śład zło- 
czyńców nie natrafiono. | 

Według przypuszczeń pewnych kół, 
zamachowcom bretońskim, jeśli oni rze- 
tzywiście dokonali zamachu, chodziło ra- 
czej o wywarcie wrażemia i zwrócenie 
na siebie uwagi, niż o pozbawienie życia 
premjera Francji. 

Należy jednak wnioskować na podsta- 
wie tego, że zamachowcy pozostawili na 
torze dwie czerwone latamnie, najwidocz- 


z 


które zarezerwo- |: 


niej właśnie w celu zwrócenia uwagi na 
zuiszczenie toru, którego dokonali. 

Niedaleko miejsca, gdzie podłożono 
‘adunek dynamitowy pod szyny, znale- 
ziono dwie czerwone latarnie, które po- 
ślużyć miały dla ostrzeżenia maszynisty 
przed groźnem niebezpieczeństwem. 

W Nantes aresztowano kilkadziesiąt o- 
sób, które jednak wkrótce przeważnie 
zwolniono. W areszcie zatrzymano sze- 
Sciu notorycznych separatystów bretoń- 
skich, którzy odegrali pewną rolę w wy- 
sadzenia pomnika przyjaźni francusko 
bretońskiej w Rennes. Wobec braku do- 
statecznych dowodów nie można im by- 
ło jednak wrytoczyć procesu. 


„CZERWONA DZIEWICA: 

PARYŻ, 21.11. Dzisiejsza prasa pany- 
ska, pisząc szeroko o nieudałym zamachu 
na pociąg premjera Herriota pod Nantes, 
a w szczególności prawicowa, zdaje się 
potwierdzać jego osobisty pogląd, że pe- 
wne koła niemieckie są moralnymi spraw 
cami zamachu. 

Nie podzielają tego zdania dzienmiki 
lewicowe, szezególnie socjalistyczny „Po- 
pulaire" i komunistyczna „Humanite”. 
Wśród aresztowanych bretończyków w 
Nantes znajduje się pewma słuchaczka 
uniwersytetu, nosząca kryptonim „czer- 
wona dziewica”. Miała ona odegrać wy- 
bitną rolę w onganizacji wysadzenia w 
powietrze pomnika w Rennes. 


OTWARCIE SESJI 


RADY LIGI 


GENEWA, 21.11. — Dziś przed pc 
ludniem Rada Ligi rozpoczęła swą 
nadzwyczajmą sesję, poświęconą za- 
targowi mandżurskiemu. Otwarcie 
posiedzenia, któremu przewodniczy 
de Valera, nasiło charalkter uroczysty, 
Trybuny dyplomatyczne i prasowe 
przepełnione. Wszyscy zdają sobie 
sprawę z doniosłości rozstrzygnięcia 
Rady. 

Jeżeli wypadnie ono nie po my“ 
Japonji, wówczas państwo to odmówi 
udziału w jawiejkciwiek bądź umo- 
wie rozbrojeniowej, co znowu niemo- 
żliwi amerykańsko-angielskie poro- 


NARODÓW. 


zumienie w kwestji 
skich. 

Ze sprawą tą związana jest znów 
światowa konferencja gospodarcza. 
Pozatem wystąpienie Japonji z Lig 
Narodów, z czem poważnie się liczą 
w wypadku, gdy rokowania nie da- 
dzą żadnego pozytywnego dla Japonji 
rezultatu, stanowić może śmiertelmy 
cios dla instytucji genewskiej. 

Pierwszy zabrał głos delegat ja- 
poński Matsuoka, który w półtora- 
godzinnem przemówieniu uzasadniał 
prawa i stanowisko Japonji w kwe- 
stji mandżurskiej. 


zbrojeń mor- 


Zarząd zakładów Kórnickich 


skarży o zniesławienie. 


WARSZAWA, 21.11. Żywe zaintereso- 
wanie w kołach amystokratyeznych wzibu 
dza sprawa księcia Witolda Czartory- 
akiego, wytoczona dr. Henrykowi Wil- 
czyńskkiemu, b. administratorowi „Fun- 
dacji Narodowej Zakładów Kómickich"“, 
oskarżonemu o zniesławienie w broszu- 
rze. 

Fumdacja kórnidka powstała dzięki za- 
pisowi br. Władysława Zamoyskiego, 
który znaczną sumę pieniężną przezna- 
czył ma utworzenie fundacji, mianując 
t. zw. wydział związku Zamoyskich, ma- 
jący czuwać ad wprowadzeniem w życie 
fundacji. Członkami zarządu byli ks. 
Witold Czartonyski i hr. Jan Zamoyski, 
którzy zatwierdzili ma stanowisko ad- 
ministratona zakładów dr. Wilczyńskie- 
go, osobistego lekarza zmarlego br. Wła- 
dysława oraz jego małżonki genenałowej 
Zamoyskiej. 

Hr. Władysław Zamoyski, mianując 
dr. Wilczyńskiego administratorem za- 
kładów, miał pewne wątpliwości, czy on, 
jako lekarz, sprosta zadamiu. I rzeczywi- 


ście dr. Wilczyński, choć dużo pracy 
włożył, wykazal jednak nieudolność, 
wobec czego zmuszono go do zgłoszenia 
dymisji. Po dymisji dr. Wilezyński wy- 
dał dwie broszury pt. „Obrona zakładów 
kórmiekich”, w których zarzuca ks. Wi- 
toldowi Czartorysikiemu i zarządowi fun- 
dacji szereg nadużyć, jak podnabiamie 
pnrotokółów posiedzeń zarządu, przedło- 
żenie fałszywego sprawozdania za rok 
1924, wireszcie naruszenie testamentu na 
niekorzyść fundacji, a na korzyść mo- 
dziny Zamoyskich. 

Dr, Wilczyński twierdzi w swej bro- 
szurze, że usunięto go tylko po to, aby 
popełnić grube nadużycia, karalne ko- 
deksowo. W tym względzie autor bro- 
szury przytacza kilka faktów. 

Lista świadków zawiera kilkanaście 
nazwisk, przeważnie ze ster ziemiaństwa 
i przedstawicieli nauki oraz b. ministra 
skarbu Michalskiego i b. ministra spra- 
wiedliwości Wyganowskiego. 

Sąd rozprawę odroczyć 


do 5 gru- 
dmia zb. 


PIERWSZE ORYGINALNE ZDJĘCIE Z NOCY WYBORCZEJ. 
Na placu Times w Nowym Jorku w czasie ogłoszenia BE Roosevelta na prezydenta | 


Stanów Ziednaczony. 


Zmasakrowanie 
DUCHOWNEGO PRAWOSŁAWNEGO 


ŁUCK, 21.11, We wsi Boruchów w po 
wiecie łuckim  rozegralo się krwawe 
zajście na tle zatargów między ludnością 
wiejską i miejscowym popem, A'natolem 
Nieizwiestszym. Chłopi, zbuntowani prze 
oiwiko duchownemu prawosławnemu, po. 
zamykali drzwi w cerkwi na własne kłód 
ki, poczem ruszyli na plebanję, gdzię 
wmybiłi szyby. Oblężony w plebanji du. 
chowmy dwukrotnie strzelił z rewolwe. 
ru w tłum, ciężko raniąc niejakiego Se 
mena Łoziulka, którego odwieziono da 
szpitala w Łucku. 

Mimo stnzałów tłum mie odstępował, 
Na popa posypały się kamienie, z któ. 
rych jeden ranił Niejzwiestszyna w gło 
wę. Duchowny z okrwawioną twarzą w 
pewnym momencie wyszedł z plebamji, 
gdyż zamierzano ją podpalić, Tłum uj. 
rzawszy Nieizwiestszyna, rzncił się na 
popa, bijąc go dmągami po głowie, a je 
dem z uczestników zajścia postrzelił ga 
w nogę. Niewiadomo, czemby się ta ma. 
sakra skończyła, gdyby nie przybycie 
policji, która położyła kres knwawym 
zajściom. Kilku chłopów aresztowano, 
Oiężko ranmego popa przewieziona do 
szpitala. 


Trzęsienie ziemi 
W NADRENJIE I HOLANDJI. 


BERLIN, 21.11. — Niemal całą 
Westłalję i Nadrenje nawiedziły u- 
biegłej nocy niezwykle silne wstrzą: 
sy podziemne, Wszyscy mieszkańcy 
zastali obudzeni ze snu. doma 
szereg przedmiotów  poprzewracała 
się. Wstrząs ten trwał 20 do 30 se 
kund, wywołujące ogólną panikę. Sta 
cja sejsmograticzna pod  Frankfur: , 
tem nad Menem zanotowała  najsil- 
niejsze wstrząsy o godz, 0,37 — 38. Po 


czterech minutach instrumenty po- 
wróciły do stanu równowagi. Wstrzą: 
sy szły od zachodu na wschód. To- 


warzyszył im huk podziemny. Do go- 
dziny pierwszej rano nadeszły wiado- 
meści o większych szkodach. jedynie 
w Dóiisseldorfie, gdzie w kilku miej- 
scach przerwame zostały rury gazo- 
we. Tak silnych wstrząsów nie pamię- 
tają tam od wielu dziesiątków lat. 

AMSTERDAM, 21.11. — W Amster- 
damie dało się odczuć w niedzielę trzę 
sienie ziemi. Po północy z niedzieli 
na poniedziałek wstrząsy podziemne 
powtórzyły się. Den Dunge zary- 
sowały się mury kościoła. W Den 
Bosch rozeszła się wśród ludności 
pogłoska, iż powodem wstrząsów pod- 
ziemnych był wybuch składu amumi- 
cji w Hamburgu. Wiadomość ta jed: 
nak okazała się nieprawdziwa. 

W Amsterdamie, Hadze i Utrechcie 
dostrzeżono również lekikie wstrząsy 
podziemne. Według dotychczasowych 
wiadomości trzęsienie ziemi nie wy- 
rządziło nigdzie większych szkód. 


Katastrofa samolotu 
PASAŻERSKIEGO. 


PARYŻ21.11. — Francuski samoloi 
pasażerski, utrzymujący stałą komu- 
nikację powietrzną pomiędzy Tulo- 
nem a Casablanką, straciwszy orjen- 
tację w gęstej mgle, wylądował przy- 
musowo pod Theron les Beziers, Apa- 
rat uległ zniszczeniu. Pilot i czterej 
pasażerowie szczęśliwym trafem umi- 
kneii śmierci, odnosząc nie grożące 
utratą życia rany. 


Kto wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZREŃ CIĄGNIENIA, 


Wczoraj w czwantym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 26-əj polskiej lotenji państwowej, wy- 
grane Bay na numery następujące: 

2.000 zł. — N-ry: 9474 125995. 

1.000 zł. — Na. 93967, 

500 zł. — N-ry: 24661 60095 150697. 

400 zł — N-ry: 72340 98135 106560 122706. 

200 zł. — N-ry: 32470 35676 41580 62586 
77119 81957 86458 94418 98487 125777 126073 
127627 133596 1558653. 

150 zł. — N-ry: 194 1546 1916 5250 11254 
16675 28541 i 36355 46688 52906 94562 
55346 58809 62005 66508 67602 72660 74136 
76161 79347 80544 80778 899056 102984 110046 


113367 1139835 120578 120709 127576 128242 
134575 146472, 


-c 
Popierajcie L. O. P. P, 


ap. me. 


Niektóre pisma sanacyjne od _ czasu 
czast Szczerze siwierdzaja. że wśród mło- 
dych adeptów sanacyjnej wiary czyni postę- 
py radykalizm, chylący się coraz wyraźniej 


wileńskie”: 

„Wialcy dzialacze z BB. nie mają oza- 
su na intersowanie się ruchami wśród 
młodzieży. Dziennikarz prowincjonalny 
jest w innem położeniu. Od roku widzę 
szaloną radykalizacje młodzieży... Nikt 
nie ujmie swoich refleksyj w takie defi- 
nieje, jak: „durnie, dramie, bzdury, zdu”j- 
cy.. policja... A byloby to pożyteczne 
Jestem dostatecznie stary, aby wiedzieć. 
że taki radykalizm słudenaki wywrócił 
państneo o wiele wieksze, niż nasze. Je- 
slem dosłateoznie mlody, aby wiedzieć. że 
przyznawanie półraeji, kręcenie ogonem 
przed młodzieżą — oto świetne metody, 
aby utracić na nia wpływ w jakmajkrót- 
szym czasie“. 

Objawy tej radykalizacji nic są przypad- 
kowe, Występują one wśród młodzieży sa- 
nacyjnej nietylko w wileńskiam środowis- 
ku. Radykalizacja tej mlodzieży nie jest 
rzemś przypadkowem, Jest logicznem za- 
stępstwem „ideologji* sanacyjnej. 

Młode pokolenie nie może żyć w cienim 
legendy. Wspommiemwia z okresu r. 1905, jak 
i wojny światowej, żywe są u jej uczestni- 
ków. Dla młodszych ome nie wystarczą. 
młodzież szuka czegoś nowego, I co dosfaje 
nd swnich starszych przewodników? Hasło 
walki z nacjonalizmem, hasło państwa na- 
todowonściowego. Nie ma ono żywej wymo- 
wy. gdyż w praktyce sprowadza się do 
interesów materjalnych, które łą- 
rzą różnych wyznawców tego lasła, Osta- 
tecznie nie potrafia zbudzić entuzjazmu te- 
to rodzaju pomysły, jak ograniczenie od- 
poczynku niedzielnego i inne ustępstwa na 
rzecz żydów. Silmiejszy ich wpływ na losy 
państwa nie trafi do przekonania nawet 
młodzieży sanacyjnej. jako wyraz mocar- 
stwowego słanowinka Polski. 

Mówilo się wiele o reformie naszego u- 
stroju. Miała ona hyć celem przewrotu. Ale 
zhyt długo już wlecze się ta „reforma“, by 
nie straciła siły przyciągającej. Rozbieżno- 
ści w poglądach na ustrój Polski w obozie 
mnacyjnym raczej rosną, zamiast skrysta- 
się w jednolitym programie. Pewną 
część młodzieży nęcono hasłem momarchicz- 
nem, ale inni czlonkowie tego obozu kpią 
sobie z monarchii. Istnieją tam zwolennicy 
przebudowy państwa na podstawach syndy- 
kalistycznych, ale i ta idea nie stała się 
dobrem powszechnem. Gdy jakieś zagadnie- 
nie jest od czasu do czasu przedmiatem dy- 
skusji, ankiet, a potem, jak na komendę, 
chowa się je pod sukno, to na tej drodze 
wywala się tylko nudę, a nie rozbudzi za- 
pału, potrzebnego do walki ideowej pracy 
organizacyjnej. 

Zostaje tylko hasło silnego rządu, rozin- 
miane w sposób dość prymitywny. Ale ta 
hasło naklada ciężkie zobowiązania. „Silny 
rządź oznacza ogromne zwiększenie się od- 
powiedzialności. Wiara w silny rząd, to 
wiara w jego wszechwładzę i wszechmoc; 
to ugruntowanie się przekonania, że na 
wszystko ten rząd znajdzie radę. Nie nie 
maczą siły spoleczne, instytucje samodziel- 
ne, wszelkiego rodzaju samorządy, silny 
rząd musi panować nad położeniem gospo- 


EESE PEE YE TPERZEWZENEKEO TI 


Przed apelacją 
W PROCESIE BRZESKIM. 


We środę upływa termin wniesie- 
nia skargi apelacyjnej w procesie 
brzeskim. Motywy wywoku, skazują 
tego w pierwszej instancji, zostały 
już doręczone oficjalnie w ubiegłą 
środę obrońcom wszystkich oskarżo- 
nych, przywódców Centrolewu. Ad- 
wokaci odbyli. wspólną konferencję. 
na której omówione zostały zasady 
opracowania wspólnej skargi apela- 
cyjnej, która podpisana zostanie prze: 
wszystkich obrońców. Skarga ta zo- 
stanie wniesiona do sądu okręgowego 
przed środą. ` 

Jednocześnie i urząd prokuratorski 
opracowuje odwolanie.  Oskarżyciel 
ma domagać się wyższego wymiaru 
kary, niż zapadła w Sądzie Okręgo- 
wym i żądać bedzie uzmania, że oskar 
żeni b. więźniowie brzescy zawarli 
spisek, w celu obalenia przemocą rzą- 
du. Oskarżenie szło po tej linji już w 
Sądzie okregowym. jednak teza pro- 
kuratorska nie została uwzględniona, 
zdyż pierwsza instancja uznała oskar 
żonych winnymi usiłowania usunięcia 
przemoca członków! rzadu. 


LOGICZNE NAST 


do 


ku komunizmowi. Pisało niedawno „Słowo* 


ANTY RAJDU CZ AZOT 


darczem i finansowem, powinien je opano- 
wać. 

A tymczasem kryzys wlecze się bez koń- 
ca. Szerzy się bieda powszechna, a tylko 
niektórym nielicznym grupom, niektórym 
ludziom, dzieje się dobrze, Widzi to wszyst- 
ko młodzież sanacyjna. Bo i przed nią, mi- 
mo wszelkiego poparcia, zamykaja się mo- 
żliwości zarobkowe. Przepojona przekiona- 
niem o wszechwładzy rządu, jest niezado- 
wolona z dotychczasowych metod walki z 
kryzysem, jako zbyt łagodnych i niezarad- 
nych. I wtedy logicznie dochodzi do rady- 
kałizmu społecznego. Pragnie ograniczyć 


lub usunąć gospodarkę prywatną, wprowa- 


ĘP 


wtorek 22 Tistopada 195% roku. 


STWA 


dzić nowy ustrój, oparly ua rządach ludzi 
„pracy“. Zbliża się coraz bardziej ku ko- 
munizmowi. 

Na to niema rady. Nie pomoże wołanie 
„policja“, hardzo oryginalnie brzmiące w 
zastosowaniu do ludzi z tego samego obozu. 
Kto siał wiatr, ien dzisiaj zbiera burze. 
Modzież sanacyjna wzięła maprawdę da 
serca ideę silnego rządiu. Nie cofa się przed 
jej konsekwencjami. I byłaby to rzecz na- 
prawdę groźna, gdyby ta młodzież miału 
nadać swoje piętno przyszłości Polski. Ale 
tak nie jest, Ewolucja pojęć młodzieży sa- 
nacyjnej jest tragiczną tylko dla tego obozu 

R. RYBARSKI. 


Radjo kszłaici — informoje 
A godzina grosz kosztuje 


TYLKO UDŚRY ODBIORNIK 
DAJE PEŁRIĘ ZADOWOLENIA 


NIEZAWODBAY 
KOMPLET ODBIORCZY 


DEZTEFON 


Wydział Detafon Warszawe, 
Zielna 30, oraz wszystkle 


urzędy pocztowe. 


7272 


na uslugach 


Aresztowany niedawno dr. Tad. 
Oryng, kuzyn komisarza wojny w 
Rosji Unszlichta. działał od paru lat 
t. zw. Kole spasowiaków, grupującem 
antyreligijnych nauczycieli. Na pew- 
nej konferencji pedagogicznej. — jak 
donosi KAP — T. Oryng wygłosił re- 
ferat etreszczony następnie w hbiule- 
thynie Koła Spasowiaków. P. Oryng 
wygłaszał takie poglądy: 

„Wychodząc z założenia, że tąk 
zwana szkoła świecka nie usuwa do- 
siatecznie wpływów religijnych, dzia 
łajągych z różnych źródeł, domaga- 
my się szkoły antyreligijnej, w któ- 
rej szeroko byłaby rozwinięta propa- 


Olbrzymia 


Dziennik Ustaw R.P. z dnia 15 listopada 
br., ogłasza rozporządzenie ministrów: skar- 
bu, przemysłu į handlu, tudzież rolnictwa, 
wprowadzające częściową zmianę taryfy 
celnej, odnoszącej się do przywozu do Pol- 
ski owoców zagranicznych. . 

W myśl powyższego rozporządzenia owo- 
ce i jagody świeże, solome, moczone opła- 
cać beda clo w wysokcści 500 zł. ad 100 kg. 
Banany, sprowadzone przez poniy polskie- 
go obszaru celnego, opłacać będą zł. 200 ad 
100 kg., zaś za pozwoleniem ministerstwa 
skarbu — zł. 100, Banany niedojrzałe, : 
postaci świeżych gron w stanie niezdatnym 
do natychmiastowego spożycia. sprowadzane 
również przez porty polskiego obszaru cel- 
nego dla krajowych dojrzewalni, za pozwo- 
leniem Ministerstwa skarbu, opłacać będą 
zł. 50 od 100 kg. 

Rozporządzenie to weszło już w życie. 


W ub. niedzielę w południe doszlo w Wi- 
lanowie do zajść na zgromadzeniu, nrządzo- 
nem przez Polskie Stronnictwo Ludowe. 
które obchodziło uroczystość poświęcenia 
sztandaru miejscowego oddziałn stronnictwa 
W uroczystości wzieli udział posłowie: Wi- 
tos, Malinowski, Wrona. Nosek. były posel 
Bagiński i inni. oraz ks. Panaś, który do- 
konal poświęcenia sztandaru. Po nahsżeń- 
stwie w kościele, zebrani w liczbie kilkuset 
asśh. udali sie na plac przed jednym z miei 


Nasi wolnomyśliciele 


bolszewizmu. 


ganda antyreligijna*... 

Szkoła bezwyzmaniowa jest dla nas 
przeżyikiem (!): „naszym celem jest 
szkola antyreligijna*. 

„Spasowiacy* działali w  porozu 
mieniu z organizacjami wolnomyśli- 
cielskiemi w Polsce to jest ze Związ- 
kiem myśli wolnej i niekiórymi dzia- 
laczami Zw. naucz. szkół powszech- 
tych, Bezbożniey polscy wypierali sie 
lączności z propagandą wywrotowa. 
jednakże szereg wypadków, a ostať- 
nio wykrycie komnnist. arsenalu w 
mieszkaniu dr. Orymga, stwierdza. że 
wolnomyślicielstwo jest parawanem 
dla bolszewizmu. 


zwyżka ceł 


na owoce zagraniczne. 


Już dawniej po wydanin tymczasowych 
przepisów celnych, okazalo się, że kupcy z 
apetytami na „specjalne ulgi“ ze strony 
różnych kombinatorów „współpracujących“ 
z „sanacją* musieli staczać wałki, które 
glośnem echem odbiły się w całej prasie. 
Co będzie działo się obecnie i jak „usto- 
sunkowani* spekulanci, mający wszędzie do- 
stęp, obławiać sie będą kosztem szerokich 
rzesz spożywców, pokaże się niebawem. 


W Warszawie powstal świeżo Syndykat owo 
cowy, grupujacy producentów owoców suszo 
nych, krajowych i zagranicznych. Syndykat 
ten, doprowadziwszy do standaryzacji opa- 
kowań, wypuścił na rynek paczki owoców 
prasowanych, podbijając równocześnie ceny 
bardzo silmie. I tak figi podrożaly z 35 gro- 
Szy na 90, Śliwki zaś z 50 na 70. 


Napad na zgromadzenie 


Str. Narodowego. 


wypadła nagle handa 
jewkarzy sanacrjnych. nzbrajanyc 
ki. noże i rewolwery, która rzucila między 
zebranych kilka bomh ławiących, a następ- 
nie bijąc pałkami. poczęla przedzierać Się 
ku trybunie, klórą wraz z ks. Panasiem 
abaliła. Wywiazała sie bóika, w czasie któ- 


"go sanatorów 


3. 


rej padło kilka strzałów. Przybyły wów- 
czas oddział policji rozpędzi zgromadzo- 
nych, Naskutek interwencji posła Noska, 


policjo wyiegitymowała kilku napastników. 


W OBRONIE REZERWATÓW 
WOLNOŚCI. 


Wobec jednomyślnego oporu świa- 
ia nawki i kukurwy polskiej. z jakim 
się spotkał projekt min. Jędrzejewi- 
cza w sprawie wyższych uczelni. pi- 
sze „Głos Narcdu” 


„Śmiało można powiedzieć. że powsta 
ftam rzadko traliający się w dzisiejszych 
naszych stosunkach „współny frout, w któ- 
rym obok zdecydowanych opozyejonistów 
znałeźłi się również zwolennicy systemu 
pomajowego , 

Opinja w tym wzylędzie jest tak silma i 
zdecydowana, że nie mogło się jej oprzeć 
uawet grono wyższych urzędników minister. 
stwa wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego, Wymienia się nazwiska wielu 2 
nich oraz ich poglądy na tę sprawę. Nie 
wdając się w szczególy, irzeba stwierdzić, 
że nie idą one po linji polifyki min. Jędrze- 
jewicza. 1 

Obawy profesurów nniwersytetów podzie. 
la dziś cała kuliuralna Polska i dlatego tak 
żywo reaguje na wszystko, co zmierza da 
ograniczenia awioromji uniwersyteckiej. 

Polityka min, Jędrzejewicza podyktowa- 
na jest wymaganiami polityki wewnętrznej, 
a ściślej mówiac. interesami rządzącego re« 
żimu. Ten zaś, jak wiadomo. dla swego ist- 
nienia nie poirzebuje ani swabód obywatel- 
skich, ani niezależności zakładów nauko- 
wych. W dzisiejszych stosunkach politycz- 
nych uniwersytety są istotnie jak to z 
subtelmą ironja a a prof., Sinko — „re- 
zerwatami wolność Projekt min. |ędrze- 
jewicza pragnie pozbawić je iego charakte- 
ru przez upodobnienie ich do innych, już 
usanowanych, instytucyj spolecznych i kul- 
luralmych*. 


„NIE ŁUDŹZMY SIE...“ 
„Gazeta Bydgoska“ 


powiarza za 


prasą małopolską następująca wiado- 


mość: 

Niedawno przyjechał do Sambora 
znany ze swej niebojaźliwej prawdo- 
mówności senator ugrupowania BBW 
R.. p. Marjan Sobolewski. 

Nieliczna garstka zrażonych do nie- 
przybyła na zebranie 
za zaproszeniami. Sądziła, że p. sena- 
tor odwoła groźne zapowiedzi upad- 
ku sanacji. niestety. ku wielkiej ich 
grozie ae znowu niepocicsza ją- 
ce słowa „Mame — Tokel — Fares“. 

Zdebieli zebrani — bo gdy niektó: 
rzy gorliwsi — zwłaszcza malka mia: 
sta p. Głodtowa — siarali się lago- 
dzić, że przecież nie jest tak Źle. 5e- 
nator bez żenady. bez obawy o man- 
dat. zapowiedział rychły upadek sa- 

nacji, mówiąc „Nie ludźmy się — 
kończymy się“, 

Waipimy, czy po tem oświadczeniu 
znajdzie jeszcze chelnych sluchaczy 
z pośród BBWR. 


EFEKTOWNA WIZYT. 


W organie krakowskich kon: wa: 
lystów sanacyjnych. w „Czasie“ czy 
ialiśmy przed kilku dniami: 


„Berlińska wizyla kierowników polskiej 
polityki zagranicznej (p. Becka i Szembe- 
ka) będzie z pewnością wyzyskana do zło- 
śliwej kampanji przez większość prasy pol- 
skiej. która holduje strusiej metodzie cho- 
wania głowy pod skrzydło (nawet nie wła: 
ane, lecz irancuskie) i udawania, że Berlim 
wogóle nie istnieje. Z pewnością przy tej 
sgposzbności przeczytamy w prasie nacjona- 
listycznej szereg użyj na temat „sprzeda. 
wania” dzielnie zachodnich, Z pewności 
przeczytamy, że nowi kierownicy polityki 
polskiej zagranicznej zaczynaja swą dzia- 
łalność od wizyty w Berlinie (iak jakby 
min, Szembek nie był już przedtem w Jon- 
dynie). że zaczynać od Berlina przed Pary- 
żem — to „prowokowanie* francuskiego s0- 
jusznika (tak jakby np. p. Laval czy Briand 
przed swemi wizytami w Berlinie uważali 
za konieczne odwiedzenie Warszawy). Wszy- 
stkie takie głosy (od których opozycja 2 
partyjno-politycznych, wewnętrznych wzglę. 
dów z pewnością się nie powstrzyma) będą 
miały przedewszystkiem jeden przykry sku- 
teks irtad: 


W ten to sposób chce ..Czas* mrą: 
cić wszelką dyskusje na temat tej na- 
prawde efektownej wizyty berliń- 
skiej, Wątpimy, czy mu się to uda! 


Nawrócenie dostojnika 
LUTERAŃSKIEGO W DANII. 


„ Wielkie wrażenie w Danji wywołało przej 
śle na katolicyzm dr. Pawla Frielisena, zna- 
nego teologa luterańskiego i dostojnika duń- 
skiega kościola. Ostatnie dwa miesiąre spe 
dził dr. Erichsen w znanym klasztorze hee 
nedyktyńskim w Maria-Laach. jako wyhit 
ny teolog protestancki napisał i wygłosił 
wiele prac z dziedziny teolog 
mierzą sie poświecić niś! 
kiemn, 


i a obecnie za. 
naóctwu katolie 


4. 
PREMJERA W TEATRZE. j 
„Elandiarze sławy” 


szfyka w 4 aktach 
z prologiem M, Pagnela i P. Nivoix. 
Przekład J. A. Hortza. 


Na początku zaznaczmy, że .,Han- 
dlarze sławy” io najbardziej inlere- 
sująca ze sztuk, granych w sezonie 
bieżącym w teatrze  sosnowieckim. 
Jej charakter ostrej satyry społecz- 
nej odrazu kwalifikuje ją do rzeczy 
wariościowszych „od mało. ważnych 
mieszczęść i przeżyć miłosnych, zaj- 
mujących tak  przygnębiająco dużo 
miejsca w inmych komedjach. Pagnol, 
autor „Pana Topaza“, do spółki z m. 
Nivoix wzieli za cel swych bezkom- 
prong ch docinków tych wszyst- 
kich, którzy żerują na cudzej sławie, 
z niej żyją i przez nią robią karjerę. 

Sierżant Bachelet zginał na polu 
chwały jak bohater. Jest czczony 
przez całą Francję. Dzięki nej sławie 
syma, dzięki popularności mazwiska 
Bacheletów, ojciec staje się sztamda- 
rowym człowiekiem na liście kamdy 
datów do parlamentu. Ale iuż przed 
dniem wyborów zjawia się sierżamt 
Bachelet żywy, okazuje się bowiem, 
że nie padł od kuli nieprzy jacielskiej. 
Wobec rego legenda sierżanta Bachc- 
leta oraz karjera polityczna jego oj- 
ca i tegoż przyjaciół partyjnych jest 
w niebezpieczeństwie zwalenia eię w 
przepaść kompromitacji. Sytuacja 
jednak daje się uratować przez fał- 
szawanie dokumentów, zmieniające 
mązwisko zmariwychwstałego boha- 
tera. 

Tak w najogólniejszych zarysach 
wyglądałaby treść „Handłarzy sła- 
wy“. Uzupełnić ją trzeba najlepszą 
obok ojca Bacheleta (p. Tański) po- 
stacią dorobkiewicza wojennego — 
Berlureau, (p. Orliński). Para tych 
handlarzy sławy sierżanta Bacheleta 
dochodzi do tek ministerjalnych. 

Sądząc z „Pana Topaza* i z „Ham- 
dlarzy sławy”, sprawy nieczystych 
karjer życiowych są specjalnością 
Pagmola. 

Komedja społeczna musi z natury 
czeczy być wyrazem sympatji i nie- 
chęci społecznych antorów, jest więc 
zgóry przeznaczona na iemat do dy- 
skusji w zeiknięcin się z odmiennym 
światopoglądem. Mnie osobiście wy- 
dawało się, że autorowie mają nieu- 
zasadnione pretensje do ludzi, nazwa- 
mych przez siebie handlarzami. Gdy- 
by nawet tak było, że rodzicom zmar- 
łych bohaterów wystarczyłaby sama 
tylko sława ich poległych synów do 
zrobienia karjery politycznej, to cóż, 
doprawdy, w tem złego, że społeczeń- 
stwo w ten przynajmniej sposób czci 
pamięć poległych? Wydaje się chwi- 
tami, że kostyczność „Handlarzy sła- 
wy” jest przesadzona, a czasem źle 
wycelowana. We Francji był prezy- 
dentem człowiek, 5? trzech sy- 
mów zginęło na polu chwały i ta 
Śmierć bohaterska  mieostałnim była 
argumentem przy wyborze prezyden 
ta republiki. Czy wolno to nazwać 
handlarstwem sławy? I czy tak źle 
byłoby gdyby posłami stali się nie- 
szczęśliwi ojcowie teraz właśnie, kie- 
dy chodzi o ugruntowanie pokoju i 
owoców zwycięstw ich synów? 

Takie niepokojące pytania nasuwa- 
ją się przy słuchaniu bardzo dobrej 
i bardzo inteligentnie skadinąd napi- 
sanej komedji Pagnola i Nivoix. 

Dużą jej wartość sceniczną i lite- 
racką podnosi jeszcze staranność, 2 
którą wystawiono „Handlarzy sławy” 
w teatrze sosnowieckim. Przed wszyst 
kimi na gorące uznanie zasługuje p. 
Tański jaliko ojciec Bachelet. Np. tru- 
dna scena powitania syna, przybyłego 
o 10 latach nieobecności w domu ro- 

zicielskim. wypadła znakomicie. By- 
ła tam i radość ojca z odzyskamia sy- 
ma i rozpacz karjerowicza w obliczu 
walącej się legendy bohaterstwa. 

P. Orliński jako Berluwieau obda- 
rzył tę postać vumieńcami prawdzi- 
wego życia. Tylko dzięki tej kreacji 
ciosy osirza satyry pagnolowej były 
po części umotywowane, 

Pozostali, a więc pp.: Brzozowska, 
Wojtecki, Szczęsna. Drohocka, Grud- 
miewski, Opolski, Erwan, Nawrocki 
dali nam pod reżyserską batutą p- 
Tańskiego prawdziwie dobre przed- 
stawienie. 

U A 


~ 


 KURJER ZACHODNI wtorek 2 listopada 1932 roku. 


O polityce zagranicznej 


Zgromadzenie polityczne w Sosnowcu. 


W ubieglą niedzielę w wypełnionej 
po brzegi sali Domu katolickiego w 
Sosnowcu odbyło się zguomadzenie po- 
lityczne, umządzone staraniem miej- 
scowego koła Stronnictwa Narodowe- 
go. Na zebnaniu tem 
wygłosił odczyt pt. „Bezkrwawa wal- 
ka o granice Polski“. Temat ien abej- 
mowai omówienie kwestyj, związa- 
mych z posunięciami na terenie zagra- 
miczmym naszych sąsiadów, przede- 
wazysikiem zaś sąsiada zachodniego, 
który mie szczędzi trudów i wydat- 
ków, by osłabić położenie Polski. 

Poseł Berezowski wskazał na błędy 
naszej polityki zagramicznej, ma ustę- 
pliwość wobec żądań niemieckich, 
przytaczając między inmemi i zawar- 
cie ulkładu likwidacyjnego z Niemca- 
mi, osłabiającego element polski na za- 
chodmich mmubieżach. a uchwalonego 
przez Sejm i Senat głosami BBWR. i 
PPS. Nadto referent wykazał mieoględ 
ność w zawieraniu umów zagnaniez- 
nych, jak np. paktu o nieagresji, za- 
wamtego z Rosja sowiedką bez uwzglę- 
dnienia umowy o wzajemnej pomocy, 
zawartej z Rumunją. 

Referat powyższy był słuchamy z 


p 


BO 


ARTY 


oseł Berezawski” 


prawdziwem zainteresowaniem. To 
talk wszechstronne oświetlenie polity- 
ki zagranicznej państwa polskiego by- 
lo rzeczą potrzebną. aby uświadomić 
rzesze obywateki, jakiemi drogami, 
częstokroć błędnemi kmoczy obecna 
dyplomacja polska. 

Po referacie, nagrodzonym nzęsiishe- 
mi oklaskami, szereg osób z pośród 
zgromadzonych zadawało p. posłowi 
Berezowskiemu pytania na temat ob- 
sachzamia naszych placówek zagramicz- 
nych i zmian w Mim. spraw zagranicz- 
nych, czy linja polityki rządu jest 
zgodna z imteresami narodu, jaki 
wpływ ma na politykę zagraniczną i 
pneslige państwa znikomość voli par- 
lamentu, dlaczego nząd rozwiązał O. 
W. P., który wykazywał przecież na- 
leżyte zrozumienie interesów pań- 
stwa narodowego. P. Berezowski u- 
dzielił wyczerpujących wyjaśnień, 


poczem  zebmanie -zostało zamkniete 
wśród miemilknących okrzyków na 


cześć gen. Hallera, Romana Dmow- 

skiego i Obozu Wielkiej Polski. 
Zebramie odbywało się w obecności 

delegata władz starościńskich. 


(bez różnicy poglądów) jest przedewszystkiem Polakiem i wydaje 
swój ciężko zapracowany grosz u kupca i rzemieślnika polskiego. 
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KALENDARZYK. 


soli: 


Dziś Cecylji 
Wtorek 


æj Jutro Klemensa 
mal Wschód słońca 7 m. 8. 
Zachód 15 m. 35. 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: 100 metrów miłości. 
PALACE: Biała trucizna, 


BĘDZIN 


NOWOŚCI: Cudotwórca. 
ŚWIATOWID: Księżna Łowicka. 
DĄBROWA 
WAM Miłość i zemsia dońskiego ko- 
zaka, 
KOMETA: Wszystko dla dziewczyny. 
ARS: Dr. Jekyil. 
ZAWIERCIE 
STELLA: Szlakiem Chaluców. 


PROGRAM RADJOWY 


1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej — 12.10 Koncert z płyt gramafo- 
nowych — 13.15 Komunikat gospodamazy — 
13.20 Komumikat meteorologiczny — 15.40 
Komunikat gospodarczy 1550 Chwitka 
lołmicza i pnzeciwgazowa — 1555 Komuni- 
kat państw. Urzędu wychowania fizyczne- 
go — 16.00 „Wśród ksiażek“ przegląd 
najnowszych wydawnictw omówi prof. Hen- 
ryk Mościcki — 16.15 Odczyt dla namazy- 
cieli — 1650 Intermezzo muzyczne — 1640 
„Akcja bojowa Bezdamami* — wygl. p. 
Wiad. Malinowski 17.00 P. h 
koncert symfoniczny — 18.00 Muzyka lekika 
— 1900 Bronisław Romamiszyn: „O Mie- 
dzymamodowym Komgresje Alpinistycznym w 
Chamonix“ — 19.15 Rozmaitości — 1925 
Komunikaty sportowe — 19.50 Odazyt mu- 
zyczny pt: „Instrumenty pnzyszłości* — 
wygł. dr. Zofja Lissa — 20.00 cent po- 
pularny — 20.55 Wiadomości s e 
11.05 D. c. komcentu — 21.55 Recital Śpie- 
w Marji Kurenko — 2.0 Teljeton li- 


teraaki pt.: „Mloda Polska w Momachjum* 
— wygł. p. Witold Bunikiewiez — 22.15 


Koncert kameralny w wyk. kwartetu bruk- 
salskiego — 2255 Komunikat meteonologicz- 
ny — 25.00 Muzyka taneczma. 

X KOMITET OBCHODU KU CZCI 
WYSPIAŃSKIEGO w Sosnowcu zbierze 
się w teatrze na I piętrze jutro o godz. 
8 wiecz. celem omówienia spraw, zwią- 
zanych z abchodem. Liczny udział za- 
interesowanych bardzo pożądany. 


Tow. „Rozwój”. 


LI e . 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

We wtorek, 22 bm. o godz. 815 wiecz. 
„HANDLARZE SŁAWY“, sztuka w 5 odsło- 
nach P. Nivoix i M. Pagnola. Doskonała sa- 
tyra na stosunki polityczne we Francji, w 
komcertowem wykonaniu naszego zesp 
RAM wadorrisko o e ad 
tystycznej. Wykonawcy ról głównych: dyr. 

ański, B. Omliński i W. Wojtecki, stwonzy- 
li ze swych ról kreacje, to też widownia 
rcbramiewała od szczerych oklasków. Ceny 
miejsc popularne od 49 gr. do 249 zł. 

W środę, 25 bm. „MĄŻ Z GRZECZNOŚCI:, 
komedja w 5 aktach Abrahamowicza i 
Ruszkowskiego. Widowisko zakupione przez 
Towarzystwo .Caritas“, z którego deichód 

rzeznaczomy jest na niesienie pomocy naj- 

iedniejszym. Ceny miejsc podwyższone. 

W ezwartek, 24 i w piątek 25 hm. o godz. 
8.15 wiecz. dwa — gościnne występy Teatru 
„Reduta“ z udziałem znakomitych antystów 
Mili Kamińskiej i Antoniego Różyckiepo w 
sztuce p. t: „JAK DWIE KROPLE WODY" 
Klaudjusza Roger Marx'a. 

W BĘDZINIE. 

W czwartek, 24 bm. w sali kina „Nowo- 
ści' zespół teatru sosnowieckiego daje dwa 
widowiska: popołudniu o godz. 4-ej po ce- 
nach zmizcnych od 45 gr. do 1460 zł. 


„MĄŻ Z GRZECZNOŚCI, klasyczna ko- 
medja w 5 aktach Abrahamowicza i Z- 
kowskiego, — wieczorem o godz. 8.15 — 
przebojowa komedja w 5 odslonach St. 
Krzywoszewski p. t: „PANIENKA Z 
DANCINGUK, Ceny miejsc od 9%% gr. do 
539 zł. 


Teatr Polski w Katowicach 


„POTASZ I PERLMUTTER“, 

Próby z niesłychamie żywej i zabawnej 
komedji dobiegają końca. „Potasz i Perl- 
mutter“ ukaże się w środę dmia 25 bm. i 
swym żywiołowym temperamentem, dosko- 
pale rozwimiętą i rozwiązaną akcją, porwie 
sluchaczy i pnasę. Reżyseruje z całą pasją 
konesera m. Biesiadecki. 

NAJBLIŻSZE PREMJERY. 

W przygotowamiu komedja w 5 aktach L. 

Kamypta pt. „Nina“ w reżyserji p. Kochano- 


wicza oraz komedja w 3 aktach Jakóba De- 


vala pt. „Mademoiselle“ — w rażyserji p. 
Biesiadeckiego. 

Wtorek 22 bm. — „Nauczycielka“. 

Środa 23 bm. — atasz i Penlimut- 


ter (premjera). 

X Z PALBSTRY. Fgzaminowani apli- 
kanci sądowi pp.: dr. Piotr Sawlka i Sta- 
nisław Ratoń zostali przyjęci ostatnio w 
poczet aplikantów adwokackich. 

X NOWE PIĘCIOZŁOTÓWKI. W polo- 
wie grudnia rb. ukażą się w obiegu nowe 
5-cio zlotówiki, wykonane częściowo w 
Amglji, a częściowo w mennicy war- 
szan AE 


e e 
Zbiórki 
W TYGODNIU MIŁOSIERDZIA. 

W. ubiegłą niedzielę jako w pierwszy 
dzień Tygodnia miłosierdzia w. całem Za- 
głębiu odbywały się zbiórki uliczne ną 
biednych. Zbiórki naogól dały dobre re. 
zwltaty. 

Obecnie odbywają się zbiórki po skle. 
pach. Niewątpliwie i panowie kupcy nię 
odmówią ofiar na wzniosły cel pomocy 
bliźnim. 4 

W nadchodzącą środę wieczorem w 
teatrze rosnowicckim odbędzie się przed. 
stawienie, z którego dochód przeznaczo- 
ny jest na akcję miłosierdzia. 


Uroczystość poświęcenia 
SZTANDARU SZKOLNEGO 
NA SATURNIE, 


W ub. niedzielę szkoła powszechna na 
Saturnie obchodziła uroczystość poświę: 
cenia sztandaru, w której udział wzieli 
przedstawiciele władz szkolnych i miej. 
skich, onganizacje, rodzice, dzieci szkol- 
ne etc. Po zbiórce uczestników w parku 
Tow. Saturn, przy dźwiękach dwóch or- 
kiestr wdano się do kościoła na nabożeń- 
stwo, w czasie którego iks. prefekt Du- 
dek dokonał poświęcenia sztandaru. 

Po nabożeństwie na rynku zgromadzili 
się wszyscy uczestnicy. Wzruszająca by- 
ła chwila. gdy cisza zaległa plac, a kie- 
nownik szkoły p. Bałaziński, odcbrawszy 
sztandar z rąk delegata  TInspelktoralu 
szkolnego wręczał go młodemu chonąże- 
mu Maciążkowi, który szepiał slowa 
przysięgi: „Praca i męstwo, honor i sła- 
wa, to sztandar nasz..." Nad głowami 
dziatwy szumiał sztandar z wizerunkiem 
Patrona, jej św. Stanisława Kostki, orae 
srebwno-pióry ptak — onzeł biały, sym- 
bol wolności, 

Zakończeniem miłej uroczystości była 
akademja w kinie „Czary“, gdzie prze- 
mawia! p. Błasiński, dziatwa popisywała 
się deklamacjami i śpiewem, oraz kon- 
certowały orkiestry. Tu nastąpiło rów- 
nież wbijanie gwoździ pamiątkowych. 

Sztandar pawierzono opiece uczniom 
VI klasy. 


Rozwiązany wiec 
ZWIĄZKU METALOWCÓW. 
Że sfer robotniezych donoszą nam, ca 


ou | nastepuje: 


W ub. niedzielę Związek metalowców 
zwolał wiec robotników huty Staszic, na 
którym referat o sytuacji gospodarczej 
wygłosił sekretarz Związku górników p. 
Bielnik. W. pewnej chwili niejaki No- 
wak zaczął przeszkadzać mówcy i hała- 
sować, a kiedy zelbrami chcieli go usu- 
nać z sali, policja wiec rozwiązała i za- 
€zeęto pałkami i kolbami rozpędzać ze- 
bramych, przyczem połunbowamo rów- 
mież p. Bielnilka, 

W sprawie tej ma być dziś złożona 
przez delegatów skarga p. staroście oraz 
p. prokuratorowi, celem  pociągmięcia 
winnych do odpowiedzialnaści. 

X 5-LECIE ISTNIENIA KOŁA MŁO: 
DZIEŻY PRZY Z. WŁ. „PRACA“. Dzień 
20 bm. byl dniem wielkiej uroczystości 
na Pogoni. Grono założycieli tej kultur 
ralnej placówki narodowego życia wraz 
z zaproszonemi onganizncjami po ufor- 
mowaniu pochodu z orkiestrą na czele u- 
dało się do miejscowego kościoła na Po- 
goni na uroczyste nabożeństwo. Po na- 
bożeństwie w sali ZZP. na Pogoni odby- 
wało się wpisywanie do księgi pamiąt- 
kowej. Następnie po przerwie obiado- 
wej odbyła się w tejże sali uroczysta a- 
kademja. Po dość udanych deklama- 
cjach i okoliczinościowych przemówie- 
niach sekcja sceniczna odegrała b. do- 
brze dramat pt. „Car jedzie” i dwie lek- 
kie komedje. 

X Z LOPP. W BĘDZINIE, Miejski ko 
mitet LOPP. w Będzinie przystąpił obec- 
nie do szerszego dziania onganizacy j- 
nego i szkoleniowego z dzedziny LOPP. 
Urządzono już szereg kursów informa- 
cyjno - przeszkoleniowych OPG. a © 
becnie odbywają się podobne kursy w 
Czeladzi dla urzędników Magistratu i w 
elektrowni okręgowej Zagłębia Dąbrow- 
skiego. Zkolei komitet LOPP. przystępu- 
je do organizowania kół LOPP. w gmi- 
nie i stowarzyszeniach żydowskich. 

X NA DOŻYWIANIE DZIECI. Do ka: 
sy Tow. pomocy dla biednych chrześcjan 
w Będzinie na dożywianie biednej dziat- 
wy złożyli: p. J. Gutman 100 zł. i b. S. 
Firstenbere 50 zł. 
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0 księgach handlowych 
WŚRÓD KUPCÓW POLSKICH. 


W niedzielę dnia 20 bim. w sali Banku 
Zagłębia w Sosnowcu, odbyło się przy 
udziale 170 osób zebranie informacyjne, 
zwołane przez Stowarzyszenie kupców 
polskich w Warszawie, oddział Zagłębia 
Dabrowskiego w Sosnowcu, w sprawie 
prowsdzenia uproszczonych ksiąg han- 
dlowych. Zebranie zagaił i przewodnie- 
two objął p. prezes P. Kucharski, poczem 
udzielił głosu wiceprezesowi Izby prze- 
niysłowo - handlowej w Sosnowcu p. E. 
Gruszczyńskiemu, który złożył sprawo- 
zdanie z ważniejszych prac Izby P. H. 
Zkolei referent podatkowy Izby prze- 
mysłowo - handlowej w Sosnowcu p. 
mgr. T. Siekański wygłosił referat z za- 
kresu prowadzenia uproszczonych ksiąg 
hamdlowych, oraz omówił szereg aktual- 
mych spraw podatkowych. 

Po referacie wyłomiła się długa i oży- 
wiona dyskusja, w której zabierało głos 
szereg osób, poczem prezes Stowarzysze- 
mia p. P. Kucharski złożył p. mgr. Sie- 
kańskiemu podzięlkowanie za tak intere- 
sujący i rzeczowy referat, Z uwagi na du- 
że zainteresowanie, p. Kucharski zako- 
munikował, że Stowarzyszenie kupców 
polskich przystępuje do zorganizowania 
kursu prowadzenia uproszczonych ksiąg 
handlowych, oraz że przy sekretarjacie 
Siowarzyszenia utworzony zostaje dział 
prowadzenia księgowości abonamento- 
wej. Przy abonamencie koszta prowadze- 
mia. księgowości będą b. małe, zależne od 
ilości zapisów miesięcznych. Kursy te i 
prowadzemie księgowości albonamentto- 
wej Stowarzyszenie organizuje dla ogó- 
Ju kmpiectwa polskiego. 


Pokaz gospodarstwa 
DOMOWEGO W SOSNOWCU. 


Około dwóch miesięcy temu awizowa- 
liśmy an tem miejscu wiadomość o proje 
keie urządzenia w Sosnoweu „Pokazu 
gospodarstwa domowego“. Wystawa 1a 
urządzana jest staraniem Związku Pań 
lemn, oddział w Sosmowen, pod protekto- 
ratem Komitetu popierania wytwórczo- 
ści krajowej przy Izbie przemysłowo - 
handlowej w Sosnowcu. 

Pokaz ma za zadanie zapoznanie pań 
domu ze zracjonalizowamemi: przedmiota- 
mi użytku gospodarstwa domowego, u- 
rządzamy zaś jest pod hasłem samowy- 

, Marczalności gospodarczej, gdyż udział 
w rim biorą jedynie wytwórnie i firmy 
krajowe. 

Obecnie prace komitetu wykonawcze- 
go nad zongamizowamiem wystawy dobie- 
gają do końca, w związku z ozem przy- 
stąpiono do urządzania sali wystawowej, 
w szczególności do rozmieszczania ekk- 
ponatów. 

Wystawa odbędzie sie w sali Domm ka- 
tolickiego w Sosnowcu, przy ul. Prezy- 
denta Mościckiego. 


odbędzie się otwarcie wystawy, którego 
dokona starosta powiatu Będzińskiego 
p. Józef Boxa, przy współudziale przed- 
stawicieli ster gospodarczych, samorządu 
miejskiego oraz zaproszonych gości. 


X ROZBIJANIE ORGANIZACJA. Otrzy- 
mujemy następujące pismo: Doszło do 
mojej wiadomości, że na zebraniu orga- 
nizacyjnem Legji inwalidów w Będzinie. 
odbyłem w dniu 7 października rb. bez 
mojej wiedzy i zgody — wybrano mnie 
na prezesa oddziału Legji inwalidów w 
Będzinie. W związku z powyższem o- 
świadezam, że nie wspólnego nie mam z 
nowotworzącą się „legją', chociażby ze 
względu ma to, że jestem przeciwnikiem 
rozbijania najstarszej i najpotężniejszej 
onganizacji inwalidzkiej, jaką jest Zwią- 
zek inwalidów wojennych R. P. — Fran- 
tiszek Pichit. . 

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 21-let- 
ni Kazimierz Przeniosło, zamieszkały w 
Dąbrowie (Starobędzińska 5), jadąc tram 
wajem, wyskoczył z bedącego w biegu 
wozu między Koszelewem a Ksawerą, 
Chcąc w ten sposób skrócić sobie droge 
do domu. Skok okazał się fatalny, bo- 
wiem Przemiosłe wpadł pod ikola tram- 
waju, które zmiażdżyły mu stopę prawej 
mogi, Pnzatem doznał on ogólnych obra- 
żeń. Ofiarę wlasnej lekkkomyślności prze 
wieziono do szpitala powiatowego. 

X ZATRZYMANY. Wydzial śledczy w 
Sosnowcu zatrzymał Zenona Ufnalskiego, 
poszukiwanego przez Sąd okręgowy w 
Błocku, pod zarzutem popelnienia oszu- 


14 NOWYCH GROROW 


„KURIER ZKCHODNWIE wtorek 22 Mslopala 1932 roku. 


PRZEDAŚTORYCZATU 


znaleziono w Strzemieszycach. 


Prowadzone przez p. mgr. Marcinia- 
ka poszukiwania architektoniczne w 
Strzemieszycach przyniosły wręcz 
sensacyjny wynik, bowiem p. Marci- 
niak odkrył aż 14 grobów i tyleż szkie 
letów, przy których znaleziono mnó- 
stwo wszelkiego rodzaju ozdób, w po- 
staci paciorków, klamerek, obrączek, 
pierścionków. Ozdoby są bądź bronzo- 
we, bądź też srebrne, Prócz tego zna- 
leziony 2 urny, z których jedna ma 
dziwmą formę cylindryczną. Rzecz 
charakterystyczna, iż znaleziono tak- 
że przedmioty żelazne, Oczywista 
wszystko to jest zżawie przez rdze i 
połamane, jedymie zachowała się w 
nieco lepszym stanie ostroga. Zwraca- 
ło również uwagę naczynie drewnia- 
ne, w formie wiadra, obciągnięte że- 
laznemi obręczami, z których pozo- 


stał jedynie ślad. 


Część szkieletów jest uieżona gło- 
wami na wschód, część zaś odwrotnie, 
przyczem przy niektórych szkiełetach 
brak jest jakichkolwiek ozdób lub 
sprzętów, gdy przy innych jest ich 
dość dużo. 

Słowem, cmentarzysko przedstawia 
się niezwykle interesujące i jest duże 
prawdopodobieństwo, że dalsze po- 
szukiwania przyniosą jeszcze ciekaw- 
sze rzeczy. 

Z uwagi na to, iż p. Marciniak 
musi w dniu dzisiejszym wyjechać do 
Krakowa, dalsze poszukiwamia będą 
prowadzone pod nadzorem obznajmio 
nego z tem kierownika odkrywki p. 
Banaszkiewicza, który wrazie odkry- 
cia jakichkolwiek wykopalisk zawia- 
domi o tem Akademję Umiejętności, 
skąd przyjedzie delegat, celem zba- 
dania znalezisk. 


Odcinek szosy strzemieszyckiej 


W ub. niedzielę oddano dò użytku 
odbudowany przez Magistrat Dąbro- 
wy odcinek szosy  strzemieszyckiej 
długości 1350 mir. W otwarciu drogi 
wzięli udział: wiceminister komunika- 
cj p. Gallot, dyrektor wojewódzkiego 
wydziału robót publicznych inż. Krug, 
naczelnik oddziału drogowego w wo- 
jewództwiie inż. Pacławski, p. starosta 
Boxa, przedstawiciele miasta oraz są- 
siedmich samorządów. 

W imieniu miasta powitał obecnych 
prezes Rady miejskiej p. dr. Piwowar, 
który komunikując o ukończeniu 
dowy odcinka, prosił p. wiceministra 
o obwamcie drogi. 

W odpowiedzi p. wiceminister Gal- 
lot zaznaczył, iż miło mu jest widzieć 


każdy objaw pracy w Zagłębiu, tu|k 


bowiem się urodził, kształcił i spędził 
dluższy czas na różmych stanowiskach. 
Następnie p. wiceminister powiedział, 
iż zwraca baczną uwagę na stan dróg. 
które muszą być doprowadzone do ma- 
leżytego stanu. Odbudowamy odeimelc 
szosy słrzemieszyckiej jest zapocząt- 
kowaniem tej akcji na terenie Zagłę- 
bia i na wiosnę podjęta zostamie dal- 
sza praca w tym kiemmku. 
Następnie treściwą relację o wyko- 
namej pracy złożył naczelnik miej- 
skiego wydziału drogowo - budowla- 
nego p. inż. Uthke, poczem p. wice- 
minister dokonał otwarcia drogi przez 
przecięcie symbolicznej wstęgi. Zebra- 


, Imi przeszli cały odcinek odbudowanej 
W dmiu 26 bm. o godz. 5 popołudniu | 


drogi, kończącej się przy kolejce li- 
nowej kopalni Flora. 

Przy pożegnaniu p. kom. Kuźniak 
zwrócił się do p. wiceministra z proś- 
bą o pomoc przy odbudowie dróg, na 


oddany do użytku. 


co p. wiceminister odrzekł, iż w tym 
kierumiku chętnie poprze wszelkie za- 
mierzenia, bowiem w Zaglębiu stan 
dróg jest opłakamy. Potrzebny kamień 
p. wiceminister przyrzekł dać bezpłat- 
nie, a cement na dwuroczny kredyt, 
z 30 , rabatem. Samorządy muszą 
jed alżo porozumieć się w tej spra- 
wie, aby praca była skoordynowana 
i planowo wykonana. Po pożegnaniu 
się z zebranymi, p. wiceminister od- 
jechał do Krakowa. 

Odbudowany odcinek szosy, długo- 
ści 1550 mir., a szerokości 6 mir. przed 
stawia się solidnie, gdyż na podłożu 
betonowem ułożona jest kostka, zala- 
na cementem. Praca trwała trzy mie- 
siące, dając zatrudnienie 70 robotmi- 
om. Koszt budowy wyniósł 98.520 zł. 
W kwocie tej mieści się: 72 tysiące zł. 
pożyaziki, zaciągniętej przez miasto 
na ten cel. oraz 20 tysięcy zł. z sub- 
wencji rządowej na zatrudniemie bez- 
roboinych. Roboty wykonała firma p. 
G._Weinziehera. 

W całej tej sprawie jest poważne 
ale. Mianowicie jest to droga państwo- 
wa i troska o jej utrzymanie nie na- 
leży do samorządu, tymozasem Magi- 
strat Dąbrowy, kierując się zreszta 
jakna jlepszemi intencjami, zaciągnął 
na odbudowę drogi poważmą pożycz- 
kę w przeświadczeniu, iż rząd pożycz- 
kę zwróci, ozy też umorzy. 

Niestety, namazie istnieje tylko ta- 
kie mniemanie, brak natomiast zapew- 
nienia i dlatego nasuwa się obawa, 
aby miasto nie zostało obciążone po- 
ważnym wydatkiem i to w czasach, 
kiedy brak jest środków ma własne 
potrzeby. g 


Wiele hałasu o nie. 


Skromny, kilometrowy odcinek szo- 
sy strzemieszyckiej urósł w powię- 
kszeniu urzędowej P.A.T.-icznej do 
drogi długości 1350 klm. Wszystkie 
pisma warszawskie podające sensa- 
cyjną wiadomość P.A.T.-icznej w ty- 
tułach nazywają szosę linją kolejo- 
wą. 1350 klm, to duża magistrala, któ 
raby przecinała całą Polskę, tymcza- 


poważniejszych robót należy chyba 
iłomaczyć, że skromna reperacja przy 
brała formę „uroczystości“, jak w za- 
pale nazwał otwarcie ruchu kołowego 
niezrównany nasz „Expres Zagłębia” 
i że w otwarciu tem wziął udział p. 
wiceminister komunikacji. 

Z tego małego przykładu widać ja- 
ką wartość w rzeczywistości przed- 
stawiają szńmne opisy przeróżnych 


wana droga na małym odcinku 1 klm.| „uroczystości. 


sem w rzeczywistości jest to SU 


350 metrów. Tylko brakiem innych 


enia 7 klasy 


w roli agitatorki 


Gdy w ub. sobotę w godzinach po- 
południowych tmicy zakładów 
włókienniczych Dietla w Sosnowcu 
opuszczali po pracy fabrykę poczęła 
do nich przemawiać na ulicy - jakaś 
młoda dziewczyna o wyglądzie se- 
miekim, w duchu wybitnie antypań- 
siwowym. 

Ten i ów zatrzymał się, chcąc po- 
sluchać młodej mówczyni. Niedługo 
jednak przemawiała ona, bowiem 


stwa, Zatnzymanego przekazano do dy-; przybyła z pobliskiego komisarjatu 


fozycii miadz sadowyąch w Płotku. 


d 


|policja zatnzymała ją, 


inn. żydowskiego 


komunistycznej. 


Jak się okazało mówczynią była 
mloda komumistka, uczenica VII kla- 
sy gimnazjum żydowskiego Towarzy- 


siwa szkół średnich w Sosnowcu, Perla | Polski 


'Tenenbaumówna. 

Jednocześnie aresztowane młodego 
żyda, 18-letniego Abrama Bamda z 
Sosnowca, który rozrzucał wśród wy- 
chodzących z fabryki robotników ode 
zwy komunistyczme. 

Uczenicę - komunistkę oraz jej to- 
Warzysza przekazano wezoraj do dy- 
spozycii władz sadowyche 


LĄ 


| Rywosz false Hay 


UCIEKŁA, REZYGNUJĄC Z 7500 ZŁ, 


y Zapowiedziany na dzień wczora JSzy w 
Sądzie, okręgowym w Sosnowcu „proces 
przeciwko 35-letniej Henryce Rywosz 
false Hay, wybitnej działaczee komuni. 
stycznej, nie doszedł do skutku wobec ur 
cieczlki oskarżonej, ; 

W październiku rb. osk. Hay zastała 
zwolniona z więzienia w Mysłowicach po 
ziożeniu kaucji 7500 zl., obowiązując się 
stawić ma każde żądanie Sądu. 

Hay zbiegła z Otwocka, gdzie przeby 
wała na kuracji. 

Sąd postanowił skonfidkować kaucję 
na rzecz skarbu państwa oraz rozeslać za 
zbiegłą listy gończe. 


Tajemnica samochodu 
ŚL. 2975. 


Przed kilku dniami wieczorem na dro 
dze do Milowice, obok parku Tow. Sa- 
tumn zatrzymało się auto osobowe, z któ- 
rego wysiadio dwóch mężczyzn, Samo- 
chód z powodu defektu nie mógł ruszyć 
dalej, to też pasażerowie zostawili go na 
przechowaniu u jednego z mieszkańców 
Czeladzi, przy ul. Polnej. Właściciele po 
odbiór maszyny mieli się zgłosić na dru- 
gi dzień, kiedy jednak upłynął tydzień, 
a nikt się nie zgłaszał „posiadacz“ zło+ 
żył zameldowanie policji. 

Zwrócono się do władz ma Śląsku, 
gdzie jednak samochód talki nie jest zna- 
ny. Władze zatem stamęły wobec zagad? 
ki: kto jest właścicielem i jaka tajemnir 
cę kryje porzucony wóz. 


X NOWE PRZEPISY DO WALKI Z 
PORNOGRAFJĄ. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przygotowuje projekt u- 
stawy, mającej uzupełnić przepisy no- 
wego kodeksu karnego ma punkcie wal- 
ki z pornografją, Chodzi zwlaszcza o fil- 
my i przedstawienia teatralne. Redakcja 
jednak nowej ustawy ma hyć tak ela- 
styczna, że pod hasłem walki z pornogra- 
fją zostawi władzom administracyjnym 
szeroką wolność uniemożliwienia odby- 
cia się wszystkich przedstawień, jeśli 
zostaną one uzname przez władze za de 
prawu jące. 


X CO KOMU SKRADZIONO Antoni- 
na Sojlkowa, zamieszkała we wsi Wypa- 
lenidka, gminy Łositeń, przechowywała 
swe oszczędności w piwnicy pod bura- 
kami, Gdy w ub. sobotę chciała dołożyć 
do oryginalnej skmytki kilka złotych z 
przerażeniem stwierdziła bmak wszyst» 
kich pieniędzy, w sumie 509 zł. Zawia- 
domiona 0 kradzieży policja wszczęła 
dochodzenie. 

Z mieszlkania Józefa Kotfina w Daąbiro- 
wie (Zielona 2) skradziono 140 zł. 

Z mieszkania Henryka Kolasy w Be- 
dzimie (Malobądzka 136) skradziono gar- 
derobę, wartości 136 zł. 

Ze strychu domu nr. 45 przy ul. Koł- 
łątaja w Będzimie ekmadziono w nocy 
bieliznę Gitli Mondkowicz. wartości 260 
zł, oraz Hendli Nuoberg, wartości 100 zł. 


ZE SPORTU. 


CRACOVIA MISTRZEM LIGI. 


Przedostatmia niedziela rozgrywek ligo- 
wych zadecydowała o tyłule mistrza Ligi. 
Została nim Cracovia, dzięki pokonaniu 
Legji stołecznej w stosunku 2:0. Natomiast 
nie została dotychczas wyjaśnicna kwestja 
spadiku jednej z drużyn. Zagrożone są spad- 
kiem zarówno Polonia jak i Czarni, posia- 
dające po 16 punktów. Polonja ma jednak 
lepszy stosunek bramek oraz pozestał jej 
jeszcze do rozegrania jeden mecz z Wisłą 
krakowską. 

Wyniki niedzielnych spotkań były nastę- 
pujące: | 

Cracovia — Legja 2:0 (1:0); 

Czarni — Warszawianka 1:0 (0 : 0); 

Polonja — 22 p. p. 2:2 (1:0). 

/ PODGÓRZE BENJAMINKIEM LIGI. 

W ub. niedziełę odbyło się w Częstocho 
wie decydujące spotkanie o wejście do Ligi 
między krakowskiem Podgórzem a poznań. 
ską Legją. Spotkanie to przyniosło zwycie- 
stwa drużynie krakowskiej w stosunku 4:2 
(2:1). Dzięki temu zwycięstwu Podgórze 
wchodzi do Tigi. 

R. K. S. ZAGŁĘBIE — WIDZEW 2:5 (1:35). 

W nb. niedzielę cdbył się w Łodzi drugi 
decydujący mecz o robotnicze mistrzostwo 

olski w piłce nożnej między R. K. S. 
głębie z Dąbrowy a łódzkim Widzewem, 
Po zaciętej walce zwyciężył Widzew. Bram- 
ki dla Zagłębia uzyskał Pękalski. Dzięki 
iemu zwycięstwu Widzew zdobył tytul ro- 
hotniczego mistrza piłkarskiego Polski. 


ZAPISY DO SEKCJI TENISOWEJ 
PRZY S. T. S. UNJA 
przyjmuje Składnica sportowa „Stadjom* w 
Sosnowcu, ul. Kościelna obok kościoła, Rów- 
nież tamże udziela „się wszelkich informa- 


cyi w annąwia 


2 


6. 


„KURJER ZACHODNI worek 22 Fsłopada 1932 roku. 


Kronika Olkuska. 


Oszust w roli harcerza 


Wśród harcerstwa olkuskiego niema- 
ła sensację wywołał fakt sprytnego oszu- 
stwa jakiegoś osobnika, podszywającego 
się pod płaszczyk podharemistrza I dru- 
żymy wodnej poznańskiej im. T. Ko- 
ścimszki o zmyślonem nazwisku Stamislia- 
wa Kamińskiego. Ów Kamiński przybył 
do Olkusza w ub. piątek rano i zwrócił 
się do harcerzy przy gimnazjum mę- 
akiem jako lnstrator. mający m. im. obo- 
wiązek przeegzaminowania młodzież har- 
cerską. 

Zarówno komemda hufca, jak i harce- 
cze b. przychylnie i z wiarą odnieśli się 
do „lustratora”, | obywieszonego licznemi 
orderami i odznaczeniami i zaopatrzone- 
go w odpowiednie zaświadczenia. Druh 
Jnstrator przecgzaminował pobieżnie kiil- 
ku harcerzy. wydał im zaświadczenia z 
dobrymi wynikami na „ćwików” i ..mlo- 
dzików“, czem zjednał sobie nawet sym- 
patję wśród hdrcerzy. To też przez 
widzięczność obdarowany został to cie- 
płemi skórzanemi rękawiezkami, to skar- 
petkami. szalem ilp. oraz zebrano doraź- 
nie miedzy harcerzami 7 zl. z groszami, 
które mu doręczono. Lustrator lubiał w 
pogawędee koloryzować swoje przygody, 
przyznał się nawet, że napisał książkę pt. 
Amick Cwaniak“. którą wkrótce wyda. 
Ów tajemniczy podharemistrz notował w 
izbie harcerskiej przy gimnazjum. W 
miedzicle mamo izlbę zastano pustą. O- 
prócz gościa brakło fletu wartości około 
100 zl., teczki skórzanej wartości 15 zł., 
książek i innych drobnych przedmiotów. 

Poza zameldowaniem o tem wszystikiem 
ma policji, kilku harcerzy zamieniło sią 
w detektywów i rozpoczęło pościg za o- 
samsłem ma swoją rękę. Wczoraj „dete- 
ktywi“ udali się do Chrzanowa, ponie- 
waż Ślady wskazują, że udal się on do 
tamtej miejstowości. Oszust i złodziej 
jednocześnie jest dość wysoki, barczy- 


ety w wielkn około 28 lata, ubrany w 
krótki mundur marynarski iw ramdze 
wierżanta. 


X WYORANE SKARBY. W ub. tygo- 
dniu gospodarz z Jeziorowie, gm. Żarno- 
wiec, Jan Seweryn, orząc swoją łąkę na 
pewmej wynioslości wyorał kilka mie- 
dziaków. Rozgrzebując następnie pagó- 
rek, natrafił na większą ilość pieniędzy, 
poukładamych w stosy. Miedziaki pocho- 
dzą z przed 185 laty. Jak mówi legenda, 
miedaleko tej łąki nad rzeczką Żebrów- 
ka, odbywały się potyczki za czasów Ko- 
Keimszki, a obok są okopy t. zw. kościnsz- 
kowskie. Te Seweryn wyorał: pieniędzy 
i jakie, trudno zbadać, boć prawie wszy- 
scy mieszkańcy Jezierowie zaopatrzeni są 
w łe miedziaki, podejrzywając, że ..grab- 
szy” pieniądz musiał dobrze schować. 


(X MATERJAŁ WYBUCHOWY W WE- 
GLU. W ub. sobotę mieszkaniec wsi Su- 
łoszowa, Kazimierz Adamek, grzebiąc 
pogrzebaczem w rozpałonym ©Ogniu w 
piecu, spowodował silny wybuch w pa- 
lenisku, Wskutek niespodziewanej eks- 
plozji, część pieca została zrujnowana, 
dwie szyby zostały wybite. a Adamek. 
machylony nad piecem doznał dość cięż- 
kich obrażeń na twarzy, przyczem za- 
miewidział. Adamka przewieziono ma- 
tychmiast: do. szpitala w Krakowie. Po- 
dobno utrata wzroku nie grozi. Według 
przypuszczenia, w węglu musiał się znaj- 
«lomać jakiś materjal wybuchowy, przy- 
«wieziony z kopalni. 

X ZAGINIONY. W ub. tygodniu wyszedł 
z domu z Pilicy 19-letni Stanisław Janit- 
ki i dotąd nie powrócił. Janicki przed 
pół rokiem wydalił się z domu, lecz w 
ciągu kilku dni znaleziono go w Kosmo- 


lowie. Ma on manję podróżowania bez 


celm. choć w domu jest dostatek. 


X POŻAR STODOŁY. W Wolbromiu 
przy ul. Lgockiej spaliła się w dniu 19 
bm. stodoła wraz ze zbożem i narzędzia- 
mi rolmiczemi, należąca do euke. Anto- 
niego Kowalekiego i Sł. Gąsiora. 


X SAMOBÓJCA. 19 bm. w stodole Pa- 

sicha w Łobzowie, gm. Dłużec, powiesił 

się Amdrzej Konieczny, lat 49, mieszka- 

miec Łobzowa. Przyczyna samobójstwa 

narazie nie ustalona. 

TOI A R 
W CZASIE ZJAZDU. 


U portjera hotelu. 

— He jestem winien za nocleg? 

— A który pan miał pokój? 

— Pokoju nie miałem, pozwolono mi tyl- 
ko położyć się na bilardzie. 

— Ach, na bilardzie? Za bilard należy się 
so 1.50 zł =a godzinę. 


Nr. 


Ta 


Pomoc bezrobotnym 


na terenie Olkusza. 


18 bm. w sali posiedzeń Magistratu mia- 
sta Olkusza pod przewodnictwem burmistrza 
p. Majewskiego, odhyło się posiedzenie 
miejskiego komitetu do spraw bezrohocia w 
obecności około siu zaproszonych osób. O- 
gólme sprawozdanie komitetu za czas od 1 
października 1951 r. do 15 listopada rb. od- 
czytała p. J. Witczyńska, Sprawozdania z 
poszczególnych sekcyj pp: ]. Naszydłowski 
(roździelczej). ks. dr. Piskorz (szkolnej), W. 
Tarchalska (kwalifikacyjnej) i W. Piotrow- 
ski (zbiórkowej). Sprawozdanie w imienin 
komisji rewizyjnej odczytał p. W. Piotrow- 
ski. Wszystkie sprawozdania zostały przy- 
jete i zarządowi wyrażona podziękowanie 
za owocną pracę. 

Wydawanie artykulów bezrobotnym, t. j. 
mąki, węgla, ziemniaków, soli cukru i kon- 
serw cukrowo-kawowych przeprowadzała sa 
ma sekcja rożdzielcza, natomiast inne, jak 
kaszę, groch, mydło i słowinę wydawały 
miejscowe sklepy po zlożeniu najtańszych 
ofert. Do bezrobotnych z terenu Olkusza 
byli zaliczeni również bezrohotni z Pomo- 
rzan, Starego Olknsza, Witeradowa, Hutek. 
Żurady i Niesułowie ze względu na odle- 
głość gminnych komitetów, do których te 
miejscowości oficjalnie należały, Z komite- 
tn olkuskiego korzystali również bezrohot- 
ni, zakwalifikowani przez komitet gminny 
w Rabsztynie, Bezrobotni podzieleni byli” na 
4 kategorje podlug których otrzymywali 
żywność. Ogółem z zasiłku korzystało od 
1.X, 1931 r. do 1.X. 1932 r. 6465 rodzin, skła- 
dających się z 18982 osoby, cukier otrzyma: 
ło 2606 dzieci, Od 1 marca rb, w poczet 
bezrobotnych zaliczono żydów bezrobotnych 
w ilości 86 rodzin, Ogółem bezrobotni o- 
trzymali w powyższym okresic: 52.380 kg. 
mąki, 325.010 kg, węgła, 37.515 kg, ziemnia- 
ków, 5.519 kg. grochu, 1.637 kg. Sloniny, 
7.324 kg. kaszy, 665 kg. soli, 1.450 kg. cm 
kru, 1.050 paczek konserw kawowych, 154 
kg. mydła, 200 kg. ryżu i tp. Bezpłatnych 
obiadów wydano dziatwie: w gimnazjum 
męskiem 7.068, w ochronce 9.359, z obiadów 
w prywatnych domach korzystało 80 dzieci, 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Rzemieślnicy w Sosnowcu przeciw pracy 
w miedziele i święta. 


W tych dniach na ogólnem zebramiu 
członków Towarzystwa  rzemieślni- 
czego i zarządu cechów w Sosnowcu 
uchwalona została następująca rezo: 
lucja. 


Zważywszy, że naruszenie zasady Świę- 
towania niedziel oraz świąt chrześcjańskich 
w wysokim stopniu poderwie hyt i egzy- 
stencję rzemieślnika-chrześcjanina, a to z 
uwagi, że rzemieślnik polski, chrześcjanin, 
zawsze w poczucia swych uczuć religijnych 
obchodził i obchodzi niedziele ; święta przez 
wstrzymanie się od pracy zarohkowej i 
sprzedaży swych wyrobów a przez narnsze- 
mie prawne tej zasady, konkurencja rze- 
mieślników niechrześcjańskich wyzyskałaby 
tę okoliczność i do jeszcze większej nędzy 
doprowadziłaby rzemiosło  chrześcjańskie, 
mając przyznaną wolność pracy i handlu 
w niedziele į Święta chrześcjańskie, przeto 
zaniepokojeni tem rzemieślnicy chrześcjań- 
scy m. Sosnowca zwracają się za pośrelde 


Bonifikacje ij. obniżki ceny sprzedażnej, 
są w myśl ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym wyłączane z podstaw  opo- 
datkowania. Rozporządzenie wykonawcze do 
tej ustawy postanawia jednak, że wyłącze- 
niu podlegaja tylko te bonifikacje, które 
zostały udzielone w tym samym okresie po- 
dafkowym, w którym dokonana została tran 
zakcja. Bonifikacje często są udziełane do- 
piero po dokonaniu tranzakcyj i wysłaniu 
rachunków. W ten sposób przy  tranzak- 
cjach, zawartych w końcu roku, niema mo- 
żłiwości technicznej wprowadzenia bonifi- 


PRZEDŁUŻENIE UMOWY Z NIEMCAMI. 
W drodze wymiany not pomiędzy rządom 
polskim i niemieckim dokonanym w dn. 51 
października b. r. przedlużona została na 
rak, t. j. do 54 grudnia 1953 r. konwencja 
pomiędzy Polską a Niemcami o ułatwieniach 
w małym ruchu granicznym. 


W SPRAWIE UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ- 
NYCH. Mimisterstwo opieki społecznej wy- 
dało specjalny zeszyt kwaalnika „Praca i 
opieka społeczna”, poświęcony wyłącznie 
zagadnieniu ubezpieczeń spolecznych. Ze- 
szyt ten zaopatrzył wstępem minister opicki 
społecznej, dr. Hubioki. Podkreślił on m. 
in, że waga i rola sprawy scalenia ubez- 
pieczeń społecznych wymagają już nie ab- 
strakeyjnych rozważań, lecz jaknajbardziej 
wyczerpującej znajomości faktycznego sta- 
nu i ostatnich doświadczeń. Zeszyt zawiera 
m. in. artykuły b. dyr. Dredkiego, dyr. 
Dagnana, dr. Bujalskiego, oraz wielu in- 
mych wybitnych znawców zagadnień ubez- 
pieczeń spolecznych 

ROZPORZĄDZENIE O ULGACH CEL- 
NYCH. W Dzienniku Ustaw z dnia 19 b. m. 
ogłoszone zostało rozporządzenie ministrów : 
skarbu, przemysłu i hamdłu oraz ralmietwa 
i reform rolnych o ułgach celnych. Razpo- 
nzadzenie postanawia. że krążki z matenia- 


Upośledzenie tranzakcyj, zawartych w końcu roku. 


Kronika gospodarcza. 


oraz ze Śniadań 51 dziecko ze szkoly po- 
wszechnej nr. í i 2 (ogółem 15.800 obiadów 
i 5.627 śniadań). Pozatem dzieci otrzymały 
ubrania, buty i bieliznę. 

Wpływ gotówkowy wynosi 5.349 zł. 22 gr. 
z czego większe kwoty wpłaciło nauczyciel- 
stwo (zł. 1.854.79) i pracownicy umysłowi 
(zl. 1.504.90), zbiórki uliczne zł, 298, — ży- 
dzi wpłacili zł. 50.85, 

Kwestję nadzwyczaj nikłych ofiar ze 
strony społeczeństwa żydowskiego na rzecz 
bezrobotnych, podkreślano jako niedocenia- 
nie akcji i wykorzystywanie ofiar spoleczeń 
stwa polskiego na rzecz biednych żydów. 
Udowodniono, że b. zamożni żydzi, właści- 
ciele domów. sklepów, a nawet banków 
(Glajtmanowie, Bank dyskontowy, spółka 
mączna, Unger, fabrykant wody sodowej 
Kaczka i t. p.) za cały okres wpłacili po 
20, a nawet po 10 groszy. A wszak z komi- 
tetu korzystało 86 rodzin żydowskich, czyli 
około 550 osób. 

Przy omówieniu plann dalszej działalno- 
ści komitetu” uchwalono podjąć akcję do- 
Żywiania dzieci w szkolach. powierzając 
prowadzenie kuchen zorganizowanym komi- 
tetom rodzicielskim. pozatem inna dzialal- 
ność w kierunku zdobywania fuduszów ma 
być wzorowaną na pracy z ubiegłego roku. 

Przeprowadzone wybory dały wynik na- 
stępujacy: prezes -— p. Z. Okrajniowa, za- 
stępca — p. J. Stachurski, sekretarz — p. 
J. Stockart, zastępca — p. St. „Piotrowska, 
skarbnik — p. Jan Jarno, Przewodniczący 
sekcyj 7 prawem dokeoptowania: pp. W. 
Wiłczyński (kwalifikacyjna), Z. Okrajniowa 
(zbiórkowej), J. Stachurski (roździelczej), 
ks. dr. Piskorz (dożywianie dziatwy). Po- 
nadto do komitetn wchodzą jako ezłonkowie 
przedstawiciele ludności żydowskiej: pp. 
Muszkatblat, B, Weichsekiisz, Pinkus Traj- 
man. Herman Gliksman, Woli Gelharnt, Icek 
Feliks, Szymon Stark i Regina Bugajer, Na 
wniosek ks. Piskorza, komitet wyrazil w 
wolnych wnioskach podziękowanie tym oso- 
bom, które w ubiegłym okresie dawaly 
biednej dziatwie ohiady i śniadania. 


nietwem swych organizacyj do władz pań- 
stwowych i ustawodawczych z prośbą, aby 
prawo dotychczas obowiązujące © święto- 
waniu niedziel i świąt chrześcjańskich, obo- 
wiązywało bez zmiany nadal wszystkich 
mieszkańców naszego państwa. 

Podpisały rezolucję następujące organi- 
zacje: 

Towarzystwo Rzemieślnicze w Sosnowcu, 
cech szewców i elolewkarzy chrześcjan w 
Sosnowcu, cech stolarzy, kołodzici i ioka- 
rzy w drzewie w Sosnowcu, cech błachar- 
$ko-dekarski w Sosnowcu, cech ślusarzy, ko- 
wali, kotlarzy, tokarzy i pilnikarzy w So- 
snowcu, cech rymarzy, siodlarzy i tapice- 
rów w Sosnowcu, cech właścicieli zakładów 
iryzjersko-perukarskich w Sosnowcn, cech 
kuchmistrzów w Sosnowcu, cech krawców w 
Sosnowcu, cech piekarzy w Sosnowcu, cech 
zdunów, kaflarzy, garncarzy w Sosnowcu, 
cech malarzy w Sosnowcu, cech murarzy i 
cieśli w Sosnowcu. 


kacji do rachunkowości tego okresu podat- 
kowego w którym zawarto tranzakcje i wy- 
łączenia ich z podstaw opadatkowamia, Ja- 
snem jest, że tego rodzaju upośledzenie 
tranzakcyj, zawartych w końcu roku, nie 
ma żadnego uzasadnienia gospodarczego, a 
wprowadza jedynie niepożądane perturba- 
cje w technice dokonywania tranzakcyj, Z 
tego względu zmiana odpowiednich przepi- 
sów podatkowych jest rzeczą konieczną. 
Centralny Związek przemysłu polskiego 
zwrócił się obecnie w tej sprawie do Min. 
skarbu. 


lów włóknistych  impregnowanych baikoli- 
tem do wyrobu kół zębatych, przywożome 
za pozwolemian ministerstwa skarbu opła- 
cać będą 50 proc. cla normalnego, folja alu- 
minjowa sprasowama nieodłacznie z papie- 
rem, podgumowana do wyrobu etykiet. 
sprowadzana za pozwoleniem ministerstwa 
ARM. opłacać będzie 10 proc. cla normal- 
nego. Rozporządzenie to 
trzeciego dnia po ogłoszeniu i obowiązuje 
do końca roku bieżącego. 


MOŚCICE. Według obliczeń wartości ma- 
jątlków przedsiębiorstw państwowych maj- 
majętmiejszą jest fabryka związków azoto- 
wych w Mościcach, której majątek szaco- 
wany jest bilamsowo na 175 miljonów zło- 
tych. 

OPIEKA NAD MŁODOCIANYMI ROBOT. 
NIKAMI. Na odbytym ostatmio w Warsza- 
wie zjeździe imspektorek do spraw ochro- 
ny pracy kobiet i młodocianych pomazięto 
szereg uchwał, dotyczacych opiaki nad mło- 
<locianymi robotnikami. M. in. postanowiono 
dążyć do właściwego zorganizowania badań 
lekamskich młodocianych przed przyjęciem 
ich do pracy. Zjazd uchwalił zwrócić się 
do departamentu opieki społecznej w spra- 
wie wydania w jaknajszybszym czasie po- 
leceń zorzanizowania opieki nad młodocia- 


wchodzi w życie 


nymi usuniętymi z pracy naskutek orzeczeń 
lekarskich. Ze względu na znaczną liczbe 
nieszczę: ych wypadków, spowodowanych 
nieumiejętnością obchodzenia się z maszy- 
nami, zdecydowano zabiegać o wprowa 
mie do programów szkół powszechnych, za- 
wodowych i driksztatcających specjalnej na- 
wki o zapobieganiu wypadkom przy pracy. 
Zjazd uznał również za konieczne, aby Ka- 


sy Chorych wypłacały ustawowy zasiłek 
młodocianym robotnikom, którzy skutkiem 


orzeczeń lekarskich o czasowej niezdolności 
do pracy. utracili zajęcie. 
UREGULOWANIE OPROCENTOWANIA 
I PROWIZJI W BANKACH GDAŃSKICH. 
Senat w. m. Gdańska postanowił uregulo- 
wać sprawę stawek procentowych i prowi- 
zji w instytucjach bamkowych. W najbliż- 
szym gdańskim dzienniku ustaw ukaże się 
rozporządzenie, na mocy którego przedsię- 
biorstwa zajmujące się czynmościami bam- 
kowemi. pobierać mogą procenty od kre- 
dytów dyskontowych w rozmiarach frie 
wyższych. jak 1 proc. ponad stopę dyskon- 
iową Bamiku Gdańskiego i prowizja w wy- 
srikości jednej szóstej proc. miesięcznie. 
Wskutek tego zarządzenia, kredyty w bam- 
kach prywatnych kosztować bedą wraz: z 
prowizją 7 proc. Inne prowizje, oprócz nie- 
znacznej, dotychozas ` jeszcze nieustalonej 
prowizji obrotowej, będą niedopuszczalne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Dnia 21 listopada. 

Dewizy: Belsja 125,70. Gdańsk 175,50. Ho 
landja 53850. Londyn 29.26 — 2925, Nowy 
Jonk 8.919. Paryż 54,95, Sawajcarja 171.65 
Włochy 45.70. 

Obroty mniej, niż śradnie; tendencja nie 
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 8,90 i pół. Rubel złoty 4,60 
i trzy czwarte — 4.60 i pół, W obrotach 
prywatnych: rubel srebrny 1.42. 100 kopic- 
jek bilonu srebrnego 0.60. Gram czystego 
złota 5.9244, Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 211.95. Marki niemieckie 
(bankoty) w obrotach prywatnych 211,30 

21105, 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili 
zacyjma 55.50 — 5650 — 55.75 (w proc.): 
4 proc. poź. inwestycyjna 99.00 — 99,25 — 
99,00; 4 proc. państ poż. premjowa dola- 
rowa 51.50; 6 procź poż. dolarowa 57,50 — 
59.50 — 5750 (w proc); 10 proc. poż. kole- 
jowa 1053,00 (w proc.). 
Akcje: Banik Polski 


88.25 — 88,00. 


Kronika Zawiercia. 


X ZE STOW. PAŃ ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO. Osiem mniej więcej lat u- 
płynęło od czasu, kiedy mieliśmy okazje 
podziwiać na koncertach dobroczynnych 
w Zawierciu wielkie już dzisiaj Świato- 
wej sławy gwiazdy: Jana Kiepurę, Wan- 
dę Wermińską, oraz mlodego utalentowa- 
nego barytona Jerzego Gardę, który w 
Polsce dal się poznać jako świełny ba- 
ryton na estradach Krakowa, Łodzi, Po- 
znanai i innych miast, Zagranicą osią- 
gnął wielkie powodzenie i sławę. Oto co 
pisze „Dziennik Berliński" po koncercie 
Jerzego Gardy w Berlinie: „Występ fe- 
nomenalnego śpiewaka był prawdziwą 
rewelacją. Jerzy Garda ma wszystkie 
dane potemu, aby stanąć w rzędzie 
gwiazd pierwszej wielkości pośród śpie- 
waków międzynarodowych... Jest on nie- 
wąfpliwie na drodze do wielkiej świato- 
wej karjery", Tego artystę, związanego 
wezłem pokrewieństwa i przyjaźni z 
wielu mieszkańcami naszego miasta, unda- 
lo się pozyskać Stowarzyszeniu pań mi- 
łosierdzia św. Wincentego a Paulo ma 
koncert, mający się odbyć w dniu 27 
bm. tj. w przyszla niedzielę w sali Re- 
sursy TAZ. na rzecz kalek i starców. Be- 
dzie to więc prawdziwa uczta artystycz- 
na. Obok p. J. Gardy weźmie udział w 
koncercie jako akompanjator i solista 
świetny pianistą prof. dr. Zins, laureat 
wiedeńskiej akademji muzycznej, który 
wykona szereg utworów na fortepianie. 
Nie wątpimy, że mieszkańcy Zawiercia i 
okolicy licznie pospieszą na ten koncert, 
tak ze względu na atrakcje arlystyczne; 
jok i ze względu na szlachetny cel kon- 
certu. Bilety nabywać można w księgar- 
mi p. Hlubiakiej (Paderewskiego, telofon 
126) i w Resursie TAZ. 

X WIZYTA KURATORA. W tych 
dniach bawił w Zawierciu kurator szkol- 
my okręgu krakowskiego. Kurator zosta! 
przyjęty przez p. starostę Konopackiego. 
Onegdaj z okazji pobytu p. kuratora wy- 
dano obiad w salonach resursy TAZ. Od 
był sie również kurs kierowników szkół 
X Z MAGISTRATU. W Magistracie zre- 
dukowano kilku urzędników ze wzgle 
dów: oszczędnościowych. 

WEZEK PY TPK APARAT E o TSS 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych hczpośrodnio w Adrinistraci! 
„Kurjera Zachodniego”. 

NA BEZROBOTNEGO  BUCHALTERA: 
W myśl artykułu Redaktora p. K. Ćwienk? 
zami z. w „K. Z“ w dniu 16.11 br. P. Kag 
ling ofiaruje 1-na (jedna) lurę węgla. 

NA TOW. ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W STARYM SIELCU: Odalscy — zamiast 
kwiatów na tnumne ś. p. Kajetana Pawlika 
zł. 10 (dziesięć). 


Nr. 27 4. 


Z CAŁEJ POLSKI|Odkrycie wspaniałych stalaktytów! 


ZAWALENIE 
KOŚC 
W niedzielę w poludnie Warszawa zosta- 
ła zaałarmowana wiadomością, o nowej ka- 
tastrofie budowlanej, która wydarzyła się 
w jednym z głównych kościołów stolicy, a 
to w kościele Św. Krzyża. Na szczęście wia- 
domości okazały się przesadzone. O godz. 
10 rano odbywał się w kościele przed wiel- 
kim ołtarzem śluh przy licznym udziale ro- 
dziny i znajomych państwa młodych. Kiediy 
po ślubie orszak weselny skierował się ku 
wyjściu, publiczność oczekująca na sumę 
poczęła się tłoczyć, ahy zrobić mu przejście, 
nagle część posadzki zapadła się, tworząt 
wyrwę, przez którą do podziemi kościel- 
nych wpadło 12 osób. W całym: kościele za- 
panował popłoch i niesłychana panika, któ- 
re doprowadziły do tragicznych skutków, 
gdyby nie przytomność umysłu jednego 
z mężczyzn, który wskoczywszy na ławkę 
uspokoił zebranych, wołając, że nie się nie 
stało. Jak się okazuje zarząd kościelny, za- 
mierzając zainstalować centralne ogrzewa- 
nie, oddał w ostatnim czasie rohoty pewnej 
firmie instalacyjnej, która postanowiła pod 
prezbiter jum umieścić kotłownię. i w tym 
celu wybiła jedną ze ścian podziemia, oraz 
część sklepienia, zakrywając je deskami 1 
podstemplowując te deski palami, co wszy- 
atko zostało przykryte dywanem, tak, że 
publiczność o niczem nie wiedziała, Deski 
okazały się jednak za slabe i załamały się, 
Na szczęście wypadek nastąpił z wysokości 
niewielkiej i z pośród 12 ofiar katastrofy 
(wszystko same kobiety), które natychmiast 
przewieziono do szpitala. okazała się po- 
trzeba zostawienia na klinice tylko jednej 
mającej złamaną rękę. Z polecenie władz 
rządowych i policyjnych, kościół po odpra- 
wienim sumy zamknięto. 
SKARGI O KONCESJE 
TYTONIOWE. 


Do Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego wpłynęło okoła 40 skarg od b. wia- 
ścicieli koncesyj na hurtownie tytoniowe. 
Treścią skarg jest prośba o uchylenie za- 
rządzenia dyrekcji państwowego monopolu 
tytoniowego, który pozbawił skarżących kon 
cesyj i o przywrócenie im tych koncesyj. 
Najwyższy Trybuna! Administracyjny u- 
względnił trzy takie skargi postanawiając, 
że właścicielowi hurtowni tytoniowej w Lu- 
blinie p. Albinowi Domiezkowi, należy do 
czasu merytorycznego rozpatrzenia jego 
skargi, przywrócić prawo do koncesji tyto- 
niowej. P. Albin Domiczek, którego brat 
jest naczelnikiem kancelarji w N. T. A. u- 
zyska, zgodnie z orzeczeniem Trybunału. 
ponownie koncesję. W dwnch innych wy- 
adkach decyzja Trybunału wywoła pewne 
omplikacje, gdyż poprzednie _ komcesje 
które mają być według orzeczenia Trybu- 
nałn — przyznane poprzedmim właścicie- 
lom hurtowni, zostały już przyznane innym 
osobom. 9 dalszych skarg b. hurtowników 
ony o przywrócenie komncesyj N. T. 


A. cil. 
FIKCYJNY POGRZEB żONY. 


Wydział śledczy we Lwowie rozpoczął do- 
chodzenia w sprawie wyrafinowanego oszu- 
stwa, dokonanego na szkodę funduszu po- 
grzebowego w T-wie św. Rafała. Według 
doniesienia, jakie wpłynęło do wydziału 
Śledczego, członek tego T-wa, funkcjonar- 
jusz kolejowy Ignacy Leroch, zgłosił przed 
kilku dniami w sekretanjacie fundmszu po- 
grzebowego śmierć swojej żony i prosił © 
wyasygnowanie mu w myśl statutu pienię- 
dzy na pogrzeb. Skarbnik Towarzystwa św. 
Refała, Kazimierz Bronisławski wypłacił 
Lerochowi 800 zł. w gotówce i zamówił w 
drukarni żałobne klepsydry, które rozkle- 
jone zastały na mieście. Dzięki przypadkaw! 
stwierdzono obecnie, że żona Lerocha żyje i 
cieszy się najlepszem zdrowiem sam zaś Le- 
roch znikł z piemiądzmi ze Lwowa, porzn- 
cając służbę. Policja podjęła za zbiegiem 
poszukiwania, 

PROCES O POPEŁNIENIE 
169 PRZESTĘPSTW? 

Sąd Najwyższy rozpatrywał sprawę Ada- 
ma Rawicz - Oidakowskiego, której akta są- 
dowe ważą 640 kilogramów. Przed cztere- 
ma laty Adam Rawicz - Ołdakowski, wła- 
ściciel dóbr na Pomorzu, wydzierżawił swe 
majątki Romanowi Zajdlowi, Dobre t- 
kowo stosunki panujące między Ołdakow- 
skim a Zajdlem uległy po pewnym czasie 
zmianie, Oldakowski zażądał od Zajdła, by 
zapłacił wystawione przez siebie weksle. 
Zajdel odmówił, twierdząc, że weksle, znaj- 
dujące się w rękach Oldakowskiego są stal- 
Szowane. Między powaśnionymi zaczęły się 
Spory sądowe cywilne, które rychło przero- 
kiły się w sprawę karną. W procesach wzię- 
ło udział około setki Świadków. Strony, 
chcąc się wzajemnie pogrążyć, oskarżały się 
coraz to o nowe zbradmie i przestępstwa. 
Wysokość powództw cywilnych stale rosła, 
sięgając miljonowych sum. Spory przybrały 

wielkie rozmiary że sądły POZY 
Specjalne skorowidze spraw w celu zorjen- 
towania się w całości. W pierwszym sta- 
djam sporów zwycięstwo przypadło Zajdlo- 
wi, który przeprowadził aresztowanie Ołda- 
kowskich. Przebywali oni w więzieniu oko- 
ło noku. Ołdakowskiemu zarzucono popelnie 
nie 169 przestępstw. Poraz pierwszy sprawa 
odbyła się w sądzie okręgowym w Toruniu. 
lemawało 550 świadków. Sad uniewinnił 
Qldnkowskiego ze 154 przestępstw, skazu- 
jąc go za złożenie falszywych zeznań i o- 
Szustwo czekowe. Sąd apelacyjny odrzucił 
skargę apelacyjną prokuratora i uznal wy. 
mienioną karę za odcierpianą. Tymczasem 
jdel, wychodząc z sądu strzelił do Ołda 
 Kowskiej, kładąc ją trupem na miejscu. Sąd 
Wiewinnił go. Sąd Najwyższy, nie rozpatru- 
i&c merytorycznie sporów między stronami 
 Uchyjit ze względów formalnych wyrok są- 

u apelacyjnego. prymie dkrzynie z 

tem da Torunia, 


SIĘ PODŁOGI 
TELNEJ. 


„KURJER ZACHODNI wtorek 22 Tistopada 1932 roku. 


-> 


w grotach podziemnych w Czechosłowacji. 
Jedną z najbardziej zajmujących |znaleźli się w bezpośredniej bliskości 


osobliwości w Czechosłowacji są 
wielkie piękne groty podziemne z 
wspaniałemi stalaktytami t. zw. Ma- 
cocha z współczesnym Styxem — pod 
ziemną rzeką Pumkwą. Groty te 
znajdują się w pobliżu głównego 
miasta Moraw Brna i są celem wielu 
inrystów nietylko z Czechosłowacji, 
ale i z zagranicy. Dziesiątki tysięcy 
ludzi corocznie zwiedza te osobliwo- 
ści, a dalsze grupy turystów zadziwią 
nowe odkrycia w podziemiach Punk- 


wy. 

Badania naukowe w grotach po- 
dziemnych Macochy prowadzi znamy 
czechosłowacki geolog prof. dr. K. 
Absalon, który już od długiego cza- 
su bada geologiczną przeszłość Mo- 
raw i, który specjalną uwagę zwra- 
ca na podziemne groty stalaktytowe. 
W tych dniach zorganizował dr. Ab. 
salon nową wyprawę naukową w po- 
dziemne groty w wyniku której do- 
konano całego szeregu nowych odkryć 
Ekspedycja badała łożysko rzeki 
Punkwy. Prące odkrywcze rozpoczęto 
od groty Macochy w kierunku bie- 
gu rzeki, badacze przebyli kilkaset 


podziemnej Punkwy. Na całej tej 
przestrzeni stwierdizono, że ściany i 
sufity sięgają wielkich wysokości, 
tworząc niby. kominy, z których je- 
den narazie został zbadany. 

Komin ten w wysokości może 50 m, 


przechodzi w system górnych pięter |19 


jaskiniowych, upiększonych przepięk 
nemi słalaktytami.  Podziw budzi 
zwłaszcza grupa 50 przejrzystych 
stałaggmitów w kształcie grubych 
świec woskowych. Zbadawszy te pod- 
ziemia, badacze udali się do głów- 
nej groty Macochy. Odkmycia oczy- 
wiście nie zostały doprowadzone do 
końca i prowadzone będą dalej, Nad 
Pumkwę sprowadzono maszyny do 
czerpania wody, aby woda została w 
sumięta z podziemi Macochy i aby 
następnie było można bez trudności 
przebyć drogę podziemną na północ 
od Macochy w kierunku Słonpu i Hol 
sztyna. Chodzi o przestrzeń 5 do 7 
km, w prostej linji, 

Dr. alon jest przekonany, że 
wyprawie uda się odkryć dalsze gro- 
ty. które będą miały wielkie znacze- 
nie nietylko dla turystyki ale i nau- 


metrów  jaskiniami podziemnemi ilki. 
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W najbliższych dniach rozpoczynamy 


druk powieści, 


którą miewątpliwie 


nasi Czytelnicy powiłają z naj- 
wytiszem zadowoleniem. Jest to 
bowiem najnowszy utwór autorki 


„Błękitnego Packarda* 


i „Czat” 


MNASTAZJI DRZWKORSKIEJ 


P. 


którego prawo przedruku 


IE POKUSY 


T. 


akt. 


uzyska- 


liśmy, nie szczędząc starań i kosztów, 


pamiętni 


fenomenalnego 


sukcesu, 


z jakim spotkała się na łamach 
»Kurjera Zachodniego“ pierwsza po- 


wieść tej doskonałej amorki. 


Sukces 


ten wyrazil się, w rozpisanej przez 
GE aj spe : 
mas we wrześniu 19501, ankiecie o Ali, 


bohaterce powieści 


„Błękitny Paç- 


kard“. Jak nasi Czytelnicy przypomi- 
mają sobie, na ankietę otrzymaliśmy 


1318 ODPOWIEDZI NASZYCH CZYTELNIKÓW 


z których najlepsze druikowaliśmy;, 
poczem rozdaliśmy 6 nagród za naj- 


lepsze odpowiedzi, 
„„Kurjerze Zachodnim“ 
września 1930 roku. 


ogłaszając je w 
z dmia 14-go 
Tak olbrzymie 


było wówczas zainteresowanie losami 


bohaterki Ali. 


Historja powstania ceremonjału herbacia- 
nego w Japonji sięga zgórą tysiąca lat 
wstecz. W tym czasie mnisi obrządku Taoi, 
przybyli z Chin południowych, sprowadzili 
do Japonji cenny krzew herbaciany, aby 
się nie wyzhywać w swej nowej ojczyźnie 
przyjemności konsumowania jedynego na- 
poju, dozwolonego mnichom przez rytuał. 
Herbata czczona była przez mnichów jako 
napój pochodzenia boskiego, a ceremonjal 
przy spożywaniu jej przeobraził się po pew- 
nym czasie w rodzaj kultu. 


w szerokich sterach ludności 


straciła ona jednocześnie swój charakter 


zrytualny. a natomiast stała sie za sprawą e- 


Gdy konsumcja herbaty ugruntowała się 
japońskiej, 


O wartości nowej powieści Anasła- 
zji Drewnowskiej możemy narazie 
tylko tyle powiedzieć, że Czytelnicy 
„Kurjera Zachodniego* będą ją czy- 
iać z zapartym oddechem. 

A więc już w najbliższych dniach 


DWIE POKUSY! 


Ceremonjał herbaciany w Japonii. 
Herbata napój boski. 


stetów z klas wyższych obrządkiem towarzy- 
skim, ceremonjałem, którego skrupulatne 
wypełnienie było niezbędnym warunkiem 
wylegitymowania się ze znajomości zasad 
dobrego tonu, uprzejmości, grzeczności | 
savoir vivre'n japońskiego. Każdy ruch, każ- 
dy gest, każde słowo podczas ceremonjału 
herbacianego jest oddawna przewidziane, o- 
kreślonei2nakazane. Ten rodzaj five o'clocku 
podniesiony w  japonji na wyżyny o- 
brządku towarzyskiego, odbywa się w spe- 
cjałnie na ten cel zarezerwowanym poko- 
ju, zwanym „sukiya*. „Sukiya* jest naj- 
uroczystszym  zakątkiem w mieszkaniu Ja- 
pończyka, gdzie normalnie nie ma wstępu 
nietylko nikt x ohcvch. ala nawet à nikt z 


domowników. Pokój ten służy tylko i wy- 
łącznie dla odświętnej ceremonji herhacia- 
nej. Zdobią go jedynie ryciny na Ścianach 
i wazony porcelanowe z kwiatami, pozatem 
nie nie zdradza zewnętrznie charakteru tej 
ubikacji mieszkalnej, mającej odgrywać w 
życiu Japończyka rolę o wiele większą i po- 
ważniejszą niż salon w mieszkaniu europej- 
czyku. Zasady dobrego tonu wymagają od 
pana domu, aby podczas ogólnej rozmowy 
przy herbacie nie wspominał o swoich klo- 
potach i zmartwieniach, nie czynił aluzyj 
przejść i utrapień rodzinnych. Tego ro- 
dzaju intermedium byłoby uważane za coś 
wysoce nieprzyzwoiiego, za obrazę wyrzą- 
dzoną gościowi, 


RZECZY CIEKAWE 


AUDYCJE RADJOWE PRZEZ 
CAŁĄ DOBĘ. 

Anglicy szczycą się, że w Imperjum Bry 
tyjskiem nigdy nie zachodzi słońce, a ta 
dzięki licznym kolęnjom angielskim, roz- 
sianym po całym globie ziemskim, Radjo- 
fom brytyjski, który zamierza wprowadzić 
od połowy grudnia b.r. audycję w ciągu 24 
godzin na dobę, będzie mógł pochwalić się, 
że jest „radjolonem, pracującym wraz ze 
słońcem" i pozwalającym wszystkim Angli- 
kom świata słuchać audycji ojczystego ra- 
djofonu w godzinach wygodnych dla miesz- 
kańców kolonji 

Nowowybudowana stacja brytyjska, pra- 
cująca na krótkich falach, będzie nadawa- 
ła kolejno audycje, przeznaczone dla róż- 
nych stref Imperjum: od 1 do 3 w nocy — 
dla streliy kanadyjskiej! «ad 950 do 1130 
— dła strefy australijskiej; od 6 do 8 wiecz. 
— dla strefy afrykańskiej; od 8.50 wiecz. 
do 10.50 wiez. — dla strefy zachodnio-airy- 
kańskiej i od 2.30 do 4.30 w mocy — dla sire 
fy indyjskiej. 

Audycje kolonjalne będą madawane na 
fali długości 50 — 60 mtr, zależnie od pory 
noku, Audycje te nie będą przeszkadzały 
angielskim stacjom w metropolji, bo mowa 
słacja nie będzie wcale słyszana w promie- 
nia 500 mil. 


ZA DUŻO CEBULEK 
KWIATOWYCH. 


Holenderscy hodowey kwiatów postano 
wili zmiszezyć na każdy hektar uprawiany 
pod hodowlę kwiatów, 2.000 kig, cebulek 
hijacyntowych, by w ten sposób zmniejszyć 
zapasy. Cebulki te mają być rzucone w ja- 
my j zalane niegaszonem wapnem, W ien 
sposób zniszczonych będzie od 1.000 do 1.500 
ton cebulek kwiatowych, których wartość 
ma przekraczać 200.000 guldenów hotender- 
skich, a liczba ma wynosić przynajmniej 16 
miljonów sztuk. 


WŁOSKIE ZNACZKI Z WIDOKAMI 
KRAINY SOMALÓW. 


Gubernator włoskiej kolonji, obejmujące) 
część krainy Somalów (druga część należy 
do Wielkiej Brytanji), w Afryce wschodniej 
puścił świeżo w obieg pierwszą, oryginalną 
serję znaczków pocztowych z widokami tej 
krainy, Jeden z tych znaczków przedstawia 
przylądek Guardatni, drugi wieżę Maura Ci- 
remo w Mogadiszu, stolicy kolonji; trzeci — 
pałac gubernafora w tem anięście; czwarty 
— charakterystyczny kopiec termitów ze 
stojącym obok krajowcem:; piąty — strusia; 
szósty — hipopotama, tarzającego się w 
mule rzecznym;. Siódmy — wspaniałą anty- 
łopę kudu, a ósmy — lwa, pożerającega 
swą zdobycz, Znaczki te, wykonane przez 
włoskiego architekta į malarza, Pietro Pran- 
co, Z PRA cieszyć się będą wielkim 
popytem śród filatelistów. 


POWSTANIE I ZNIKANIE 
CHORÓB. 


szwedzki, prof. Folke Hen 


Znany uczony OZ” warae 


schen, wygłosił k 
snteogdó aa w Stokholnie odczyt na 
temat tajemniczego powstawania i znikania 
epidemji różnych chorób. Odkrycie mikro- 
bów — twierdzi prof, Henschen — stworzy- 
ło bakterjofobję, którą można porównać do 
obawy przed demonami w starożytności, 
Zaraźliwe choroby powstają, szerzą się © 
znikają. Syfilis np., który nie był znany w 
starożytności, został prawdopodobnie zawile 
czony do Europy Wraz £ ekspedycją Krzy* 
sztofa Kolumba. Mikrob jego stał się na no- 
wo żywotny, gdy nepotkal ma nową rasę, 
niedoikniętą dotąd tą chorobą. Gruźlica 
przyniesiona została do krajów północnych 
przez Wikingów i początkowo byla choro- 
bą klas wyższych, a później dopiero zacze- 
ła się szerzyć, wśród! biedmych. Malarja, go 
straszliwej epidemji z przed 70 laty, sA k- 
nęla zupełnie ze Szwecji, pomimo iz moskit, 
zawierający jej zarazek, kinieje dh 

Trąd, postrach dawnych czasów, stał się é 
becnie b. rzadki i prawie mie liwy. Co 
się tyczy raka, szerzy Się on zastrasza jąco 
we wszystkich zakątkach świata, mie wyla- 
czając Grenlandiji. Statystyki wykazują ©- 


i na tę 
statnio ogromny wzrost śmiert na e 
chorobę, co, według opinji > ray 


f zy się częściowo a PA 
ca N większą możliwością ET 
ju nowotworu, częściowo zaś lepszem Sta 
wianiem djagnozy. 

MARMURYZACJA. 

Profesor aeromji w Rzymie, Dionyzi, 
zreferował w Akademji wynalazek dr. 
Arciere z New Yorku, który polega na 
tem, że trupy mogą być korserwowane 
według nawej metody zupełnie odrębnej 
od mumifikacji i nadającej martwemu 
ciału wygląd: rzeźby z marmuru. Stąd 
też nowa nazw3 „MANMIUITYZACHA . 


KINO 


»& D E N” 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 
tel. 10-95. 


Stygmatycy w różnych czasach. 


Teresa Neumann z Konnersreuth. 


Nicsłabnące od lat kilku zainteresowa- 
nie: opinji publicznej stygmatyczką Te- 
resą Neumann z Konnersreuth przybsa- 
ło znowu na sile ma wieść, że Teresa Neu- 
mann podda się badaniu  klimicznemu 
na jednym z niemieckich fakulietów le- 
karskich, Wyników tego badania bedzie 
oczekiwał z niemalem zainteresowaniem 
świat naukowy. Według danych histo- 
rycznych -liczba stygmatyków znanych 
w ciągu wieków wynosi porad 500 osób. 

Stygmaty występujące u tej wielkiej 
liczby stygmatyków byly bardzo różno- 
rodne. U jednych zaznaczyły się. ono ja- 
ko bóle, trwałe iub ustępujące, bez zna- 
ków zewnęnznych. u innych wyslępo- 
waly rany, czasami krwawiące. utrzy 
mu jące się stale, lub znilkające, a czasem 
zostawiiające delikatne blizny: Pierw- 
szym zanotowanym przez historję sty- 
gmatykiem był św. Franciszek z Assyżu, 
u którego stygmaty wystąpiły w 42 ro- 
ku życia, 17 września 1224 roku. Sty- 
gmaly na glowie, rękach i nogach wystą- 
piiy u Niemki, Krystyny von Stumbeln, 
żyjącej w XIH w. Do stygmatyków malc- 
żala Włoszka, św. Katarzyna ze Sjenńy 
(wiek XIV), Holenderka — Lidwina z 
Śchideam (XV w.), Hiszpanka — Joanna 
z Burgos (XV wick). 

Wspólczesna medytyna, mimo szacun- 
ku jaki żywi dla niezwykłych. nierzad- 
ko świętych postaci stygmatyków, nie 
cofa się jeduak przed naukową analizą 


Nowy kościół katolicki pod wezwa: 
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Tomasza w Berlinie, Styl zgoła niesamowity. 


Dziś najwe- 
selsza 


zjawisk, stojących niemal na pograniczu 
cudu, wychodząc z założenia, że dopóki 
nie zostaną wyczeapane wszelkie stoją- 
ce «dzisiaj do dyspozycji środki badania, 
dopóty nie będzie można wydać w tej 
sprawie ostatecznego sądu. Sa lekarze, 
jednostki bardzo mieliczne, którzy spra- 
wę stygmatów: sprowadzają do mistyfi- 
kacji. są iani, którzy stoją na stanowi- 
sku biegutowo przeciwnem, <lopatrejąct 
się w występowaniu stygmatów cudów: 
ogronma jednak większość lekarzy awra 
scx nwagę na pewne wspólne objawy, 
wysiępujące w życiu wszystkich ety- 
gmatyków i na ich podstawie snują omi 
szereg przypuszczeń, Takim charaktery- 
stycziiym szczególem jest zachowanie 
przez stygmatyków dlugotrwalych po- 
ztów, a nawet glodówek, Wiadomo z do- 
świadczenia, że u lmdzi długo poszczą- 
cych lub wogóle nie przyjmujących po- 
karmów, występują po pewnym czasie 
objawy sarnozatrucia, a dalej inne roz- 
micszczemie krwi i organizmie, kruchość 
naczyń krwionośnych i łatwe ich pękawic, 
stąd latwe powstawanie krwawień. Posty 


-wględnie głodówki stygmatyków byłyby 


więc czynnikiem usposabiającym do zja- 
wiania się sfygmatów. Oprócz tego czyn- 
nika wysuwane są również imne przy- 
„puszcze! tyczące się zwłaszcza syste- 
mu nerwowego. 

W badaniu Teresy  Nenmann. które 
przeprowadzone zostanie w najbli 
czasie, zastosują lekarze w myśl tych za- 
śad wszedkie metody analizy. nie wylą- 
czająt promieni Roentgena. 


MIÓD PSZCZELN 


deserowy, lipcowy, pod gwarancją czysty, bez 
żadnych domicszek wysyła xa zaliczką w bla- 


| |azankach brutto: $ kg. Zł. 7.50, 5 kg. Zł. 10.50, 


10 kg. Zł. 19.50 wraz x opakowaniem i opłatą 
pocztową WINOKUR, TARNOPOL Nr.6. 7404 
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Od poniedziałku 21 listopada i dni następne film polski! 
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Ogłoszenia z u 
m 235 proc, drożej 
czenie pisma z 
sje finansowe 
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100 METRÓW MIŁOŚCI 


W rolach głównych: POGORZELSKA, DYMSZA, TOM I LAWINSKL. | SIERZANT X ] 


„KURJER ZACHODNI” wtorek 22 listopada 1932 rokv. 1- 
UB ZAC i i 


ma zaszczyt przedstawić P. T. Publiczności od dziś chlubę Metropolitan Opera 
Hause w Nowym Yorku śpiewaczkę o wszechświatowej sławie, gwiazdę ekranu 
w przepięknym miłosnym dramacie p. t. 


JENNY LIND 


Film ten — to prawdziwa perła dźwiękowej kinematografji — to obraz, który pod względem wokalnym, treści, gry aktorów 


niema sobie równego! — TO SENSACJA STOLIC EUROPEJSKICH! — Film, który wszędzie święcił niebywały tryumf, 
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RUTYNOWANY , 
buchalter biłansista 
perfekt niemiecki szu- 
ka ewent. godzin wie- 
czornych. Zgłoszenia 
„Pewny K. Z. 7287 
e a ara a 
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Deny ate paa aa e 
KAMIENIC, 
pensjonatów. will, ma 
jatków ziemskich. go- 
spodarstw, parcel. 
młynów, tariaków. o- 
raz małych domków 
podmiejskich, naj- 
większy wybór po- 
siada biuro „Wawel“. 
kraków, Grodzka 60 
Fel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz infor- 
macji udziela bezpłai 
nie. 7129 
RZEZNICTWO 
na Górnym Śląsku z 
mieszkaniem i inwcn- 
LL <Kkarzyjmie do 
Roździen- 
ul. 


MIAL. 


NAUKA 
I WYCHOW. 


LEKCJI GRY 
na skrzypcach udziela 
tanio absolwent gim- 
nazjwm. Zgłoszonia — 
„M do Admioistraaji 
AAWAM mr4 
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ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


4 grosze za 1 wyraz 
OER FEE AN 0 AARTEEN 
WYCIĄG 
'z ksiąg ludności zgu- 
bił Feliks Duda. 7411 


ZGUBIONO 
tymczasowe zaświad- 
czenie demobilizacyj- 
n= wydane przez dow. 
kadry 76 p. p. poczta 
polowa 72 w Bienia- 
komie 20.XIL21 r. na 


|imię Roman Zaliński 


7599 


PRET 


Wiersz milimetrowy jednałamowy: na t-ej stronie wzgiędnie przed tekstem 60 gr. w krnnice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 24 
Ogloszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za każły wyraz, powyżej 2) wyrazów 20 — 60 groszy za EA ad paz 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zguhionych dokumentach i peszukiwaniu pracy po 4 grasze za wyraz, najmniej 50 5 
układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe, W 
Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 
Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za niedo 

rzyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego* niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszetkie pre 
ydawnictwa „Kurjer Zachodni* zaskarżalne są w Sosnowcu. 


Będzin, Małachowskiego 7. 
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więc stanie się u nas tematem rozmów całego Sosnowca, dla którego stanowić będzie prawdziwą BIESIADĘ ARTYSTYCZNĄ. 


Początek I-go seansu o godzinie 4-ej popołudniu. 
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Naczelny organ narodowy na Pomorzu 


GZŁOWO Q 


POMORSKIE 
jest czytane przez wiekszość mieszkańców Po oiza ! 


w Toruniu 


f KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 


REPERTA 
SAMOCHÓD 
ciężarowy do przewu 


Dawid Tobiasz. 7407 i WLOSOW zu towarów. mebli — 
mp SF i A $ lo wynajęcia 
LEGITYMACJE |! danie Mpleż Nate do Wyuajięci 
Kasy Chorych w Ol- IPH R „Esen- Sosnowiec, a Telefon 
kuszu Nr. 45 zgubil*feja Chinowo-, ak SE 

Waibik Jan. 74001] Chmielowa” i „My- Kosman 

= dło Chinowo- IR SIĘ 

|. KSIĄŻKĘ Chmielewe” (z Ko- Dyplomowana 
AOR wydaną gutkiem) Sprzedają a- || Ewa Hamburgerowa 
przez PK. U. Będzin || pęeki i składy aptecz-|| „KALOTECHNIKA” 
zgubil Zygmunt Ko- ne. Główny skład, Ap- ŚR aS E. 
tek, 7408 teka Gąseckiego ul. A ZNAC Eweline 
g e afr i 
ZGINĘŁA Freta Nz. 16, SSF] | Masaże lecznicze. Usu 
książka Kasy Chorych wanie wągrów. zmat- 


na imię Waclawa Ko- 
larszyka Sosnowice. 


5563 | szczek.. Mascezki Dal- 


PUTER samiczno. upiększują- 
7418 KTO POSIADA ce. Trwałe przyciem: 
ZEE meble wartościowe. a| nianie brwi I rzęs 
Deh ZKĘ zniszczone niech sic, 7420) 
AW yarana zwróci do wytwómi r 
NA TEE E *Pajl mebli Jana Chmielew- OGRODNIK 
DAA © Ee W „W OU poznańczyk poszukuje 
SE n E a A dzierżawy  ogrodnie- 
LOKALE ny zupełnie nowy stan twa. Zgloszenia do. ti 
Tamže przyjmuje się| hjii „K Z“  Zawień 
EEE | Zamówienia na NOWE} cje, Piją 
POSZUKUJĘ meble po cenach przy 
pokoju na biuro w) stępnych. 7420 | DOBRA KRAWCOWAĄA 


centrum miasta z od- 


wie] Kei 3 przyjmie prace w lep 
dzielnem wejściem zu 


MĄŻ I ŻONA 


polnie izolowanym od najbardziej zadowo- | szych «domach. Aivos 
mieszkania. łaskawe| eni będą z prezentujy administracji K. 
zaloszenia pod S. N.| syiazdkowego, wyko-| zaal -559 
„głoszenia y j À Kg l Zach. 

do Administracji wy-| "ACB solidnie i tanio pwbk | 
downietwa. 7442] przez Wytwótnie Mo-| POLSKA FABRYKA 

pali Jana Chmiolow- JENALI 

skiego. Sosnowiec HUFNAL 
ROZNE Konstantynów, ul. Ro-|w Borowem Polu u 
botnicza (8, | Dojazd] nieważnia zagubiony 
SOTD OG |. jtohusem do ulicyj Nr. outa 71952 w dniu 
m4, X. Okrzei, 7506420 listopada r.b, 74% 
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PATEFONOWE 
zamienia stare na no 
we za dopłatą 50 proc 
wartości nowych. Za- 
kład  zegarmistrzow- 
ski W. Niapoń, Sosno- 

wiec, ul. Czysta 7. 
7118 


CHCESZ 
tanio nabyć instrumen 
ta muzyczne i zegar- 


ki, żądaj ibustrowane- 

go cennika Ignacy Cy- 

pres. Kraków. Szew- 

SGNCYCŁ LAD Stosowany przez_pp. Doktorów „BALSAM 
PRZYPOMNIENIE THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 

Zawząd Zw. Dwobnych| pcie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny: 

Kupców  Chnześcjan| wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 


powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocołan Age 
sprzedają apteki i składy apteczne ({drogerje).| 
Żądaicie tylko w oryginalnem opakowaniu 


j ZAWIE 
apteki i. (iąseekiego A; nece j 


przypomina Czlonkom. 
że zebranie odbedzie 
się w dnin dvisiejszym 
w Domu Katolic- 
kiego. Zarząd prosi 6 
liczne przybycie. 7419 


Następny program 
Iwan Mozżuchin 


w filmie 


W rolach głównych: STEFAN | 
JARACZ, ZARĘBINSKA, | | 
MASZYNSKI, GRYWIN: | 
SKA, OLSZA, NOWICKA. 
Tańce solowe: ZIZI HALAMA 

I FELIKS PARNELL. 
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Tel. 2-90, 


